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posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Projekty uchwał KBWE odpowiadają
żywotnym interesom PRL

E. Gierek na czele polskiej* delegacji na III fazę konferencji
Biuro Polityczne KC PZPR j Prezydium Rządu na wspól­

nym posiedzeniu 18 bm. rozpatrywały sprawę udziału Polski 
w III fazie Konferencji Bezpieczeństwa 1 Współpracy w 
Europie.

Z prac Prezydium Rządu W przeddzień Lipcowego Święta
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Biuro Polityczne i Pręży­
łam Rządu zapoznały się z 
projektami uchwał Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, które mają 
być podpisane w Helsinkach 
oraz wysłuchały informacji 
członka Biura Politycznego, mi 
nistra spraw zagranicznych Ste 
fana Olszowskiego.

Biuro Polityczne i Prezy- 
&um Rządu uznały, iż przyję 
cie uchwał i ich realizacja 
przez Polską Rzeczpospolitą 
Ludową odpowiada żywotnym 
interesom państwa i narodu 
polskiego, ich bezpieczeństwu i 
pokojowemu rozwojowi

Udział Polski w działaniach 
na rzecz zwołania i pomyślne 
go przeprowadzenia Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie, skoordynowany 
z wysiłkami wszystkich państw 
socjalistycznej wspólnoty, z 
których inicjatywy konferen­
cja doszła do skutku, stanowi 
istotny wkład naszego knaju 
do dzieła budowy trwałego po 
koju.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu postanowiły, że w 
skład delegacji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na III 
fazę Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Euro­
pie wejdą: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz, minister spraw zagranicz 
nych Stefan Olszowski, członek 
Sekretariatu KC Ryszard Fre- 
iek. kierownik kancelarii Se­
kretariatu KC Jerzy Waszczuk, 
wiceministrowie spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga i 
Jozef Czyrek, ambasador Ma- 
nan Dobrosielski oraz ambasa 
nor PRL w Republice Finlan- 
oii Adam Willmann. Przewód 
nlctwo delegacji PRL powie­

rzono I sekretarzowi KC 
PZPR, Edwardowi Gierkowi.

☆
Komitet Koordynacyjny

KBWE zatwierdził sprawozda 
nie grupy roboczej dotyczące 
przeprowadzenia w Helsinkach,

trzeciego, końcowego etapu 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Usta­
lono, że faza ta odbędzie się 
30, 31 lipca i 1 sierpnia br. 
Przeprowadzono także losowa 
nie ustalające kolejność prze­
wodniczenia posiedzeniom trze 
ciej fazy.

Konferencję otworzy prezy­
dent Finlandii, Urho Kekko- 
nen. (PAP)

Przed 22 Lipca

Nagrody dla twórców 
i działaczy kultury 

Poznania i Poznańskiego

Na zdjęciu: moment wręczania jednej z nagród.
Fot. — H. Kamza

Tradycją stało się już wręczanie nagród w dniach poprze­
dzających święto 22 Lipca — działaczom kultury, twór­
com z Poznania i województwa poznańskiego. W Sali Odro­
dzenia poznańskiego Ratusza wyróżnienie to spotkało wczo­
raj kilkadziesiąt osób.

Następne
wydanie

Au Wielkopolskiego"
tfkaże się

w poniedziałek

21 i 22 lipca
w objętości

10 srron
numerze m. in.:

< Inżynierowie przyszłości - 
2 cyklu „Naprzeciw 50-le- 
ciu’*

$ Reportaż o „Cegielszcza- 
w Szwecji

w nOptymizm dokonań” — 
czyli o mijającym 5-leciu

30 metrów pod Bytomiem 
~ wrażenia z pobytu w ko 
Palni węgla kamiennego

• eporterski rekonesans na 
2niwach

“ Smętka wzorowego dyrek 
»ora PGR

• Sa9°" Z

$ ..O czym szumi las’* — o-
partyzancka

Krzyżówka świ<ł 
naarM Z . ,CZnymi (słodkimi) grodami „Goplany”.

W obecności przedstawicieli 
wojewódzkich władz partyj­
nych oraz władz administracyj 
nych województwa poznańskie 
gc i Poznania, w imieniu pre­
zydiów Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej i Miejskiej Rady Na­
rodowej, przemówił przewod­
niczący MRN, sekretarz KW 
PZPR — Józef Świtaj.

Mówca podkreślił znaczny 
wkład wyróżnionych w upow­
szechnianiu kultury w Poznań 
skiem, ich oddanie dla spraw 
tej ziemi oraz zaangażowanie 
w realizację programu rozwo­
ju kultury do roku 1990. Na­
stępnie J. Świtaj wręczył na­
grody.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękował prezes Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego — Jerzy Męczyński.

Nagrodzonym wczoraj w Sa 
li Odrodzenia Ratusza działa­
czom kultury i twórcom zło­
żył także gratulacje sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Bog 
dan Gawroński, (ad)

Pełną listę wyróżnionych za 
mieszczamy na str. 2.

Prowokacje Izraela
Artyleria izraelska ostrzelała w 

piątek okolice dwóch libańskich 
wiosek — Adaiseh i Kfar Kila, 
położonych w pobliżu granicy. W 
wyniku ostrzału wiele domów zo­
stało uszkodzonych. (PAP)

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 18 bm. Prezy­
dium Rządu na swym posie­
dzeniu rozpatrzyło kolejny 
rządowy program badawczo- 
rozwojowy, poświęcony kom­
pleksowemu rozwojowi bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Akceptując zawarte w nim 
kierunki działań rząd podkreś 
li* wielką społeczną i ekono­
miczną rangę tematyki, która 
będzie przedmiotem prac nau 
kowych i badawczych, podej­
mowanych w ramach tego pro 
gramu.

Ma on na celu uzyskanie 
warunków technicznych i or 
ganizacyjnych dla prawidło­
wej realizacji przyszłych za­
dań budownictwa mieszkanio 

Dokończenie na str. 7

Depesza gratulacyjna 
z Polski do Kolumbii
Z okazji święta narodowego 

Republiki Kolumbii, przypada 
jącego 20 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta re 
publiki, Alfonso Lopeza Mi- 
chelsena. (PAP)

Życzenia dla Polski 
od korpusu dyplomatycznego

Z okazji zbUżającego się Święta Odrodzenia Polski — 18 
bm. w pałacu Rady Ministrów w Warszawie odbyło się 
spotkanie kierownictwa partii i państwa z korpusem dyplo­
matycznym.
W spotkaniu uczestniczyli: 

Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński, Piotr Jaroszewicz, 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR, 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych, OK FJN, Rady 
Państwa, Prezydium Sejmu, 
rządu.

W imieniu korpusu dyplo­
matycznego — jego dziekan, 
ambasador Austrii Johannes 
Proksch przekazał gorące i 
szczere życzenia z okazji świę 
ta narodowego Polski. Podkre 
ślił on bardzo szybki rozwój 
naszego kraju we wszystkich 
dziedzinach.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz — w imie­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, prezydium NK ZSL i 
CK SD, OK FJN oraz Rady 
Państwa i rządu — podzięko­
wał za życzenia z okazji Swię 
ta Odrodzenia Polski.

Premier powiedział, że 
dzień 22 lipca zawiera głębo­
kie treści, związane z prze­
szłymi, teraźniejszymi i przy-

W statkach ,,Sojuz" i „Apollo"

Pomyślny przebieg 
kosmicznego eksperymentu

Program pierwszego dnia wspólnego lotu systemu kosmi­
cznego „Sojuz-Apollo” był tak napięty, że obie załogi mn- 
siały o prawie dwie godziny przedłużyć swój dzień roboczy. 
Trwał on 19 godzin i zakończył się w piątek po północy 
czasu warszawskiego.
Jak oświadczono w piątek 

rano na konferencji prasowej 
w moskiewskim centrum, za­
równo załogi połączonego sy­
stemu, jak i oba ośrodki kon­
troli lotu były bardzo zadowo 
lone z wykonanej pracy.

Mimo, że na piątek przewi­
dziano krótszy czas pracy, 
dzień ten nie był bynajmniej 
łatwiejszy od poprzedniego dla 
pięciu członków załogi syste-

mu orbitalnego „Sojuz — A- 
pollo”. Rozpoczął się on o 
godz. 7.50 czasu warszawskie­
go, czyli o 17 minut wcześniej 
od planowanej „pobudki”, 
chociaż załogi poszły spać o 2 
godziny później niż przewidy­
wał program. Było to m. in. 
wynikiem tego, że pierwsze 
spotkanie kosmonautów —

Dokończenie na str. 2
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Symbol d
Tak opustoszałych ulic Poznania nie 

było chyba od czasu największych 
narodowych emocji podczas piłkar­

skich mistrzostw świata. Wszędzie było tak 
samo, na wszystkich kontynentach. Ponoć 
ponad miliard osób uczestniczyło solidar­
nie, z pomocą telewizorów, w połączeniu 
„Apolla” z „Sojuzem1* nad widocznym w le 
wym skraju ekranów rąbkiem planety ludzi. 
Ponad miliard obserwował ze zgodną saty­
sfakcją wytrenowane uprzednio, a przecież 
jak szczerze serdeczne uściski dłoni kos­
monautów i astronautów, wsłuchiwał się w 
ich słowa wypowiadane w mowie partne­
rów.

Wszystko to, co mieliśmy okazję obejrzeć 
w ów historyczny czwartek 17 lipca, miało 
wymowę symbolu, syntetyzującego jakże 
nieodległą jeszcze przeszłość. „Dojście” 
pojazdu amerykańskiego do radzieckiego, 
który pierwszy opuścił Ziemię; miękkie zet­
knięcie się ich i precyzyjne zespolenie sy­
stemu łączeń, eliminujących po raz pierw­
szy różnice układu metrycznego i calowego; 
chwile wyczekiwania na wyrównanie ciś­
nień i dostosowanie atmosfery; nawet cia­
snota samej śluzy, po przebyciu której Tho-

la pokoju
mas Stafford i Donald Slayton zasiedli o- 
bok Aleksieja Leonowa i Walerija Kuba- 
sowa...

Któż z prognostyków odważyłby się je­
szcze przed kilkunastu laty, kiedy Jurij Ga­
garin pierwszy wzleciawszy w kosmos do­
strzegł globalne piękno Ziemi, przed kilku 
laty, kiedy Neil Armstrong stawał na Księ­
życu, zapowiadać już na lato 1975 roku tak 
optymistyczny spektakl. Pokaz współpracy 
obu potęg przodujących w dziedzinie tech­
niki torującej drogę ku gwłazdom, lecz za­
razem tak groźnej jako oręż. Choć bowiem 
świat czekał na tę chwilę od 18 lat, choć 
uczeni byli zgodni, że bez współpracy mię­
dzynarodowej w tej dziedzinie, zwłaszcza 
współpracy ZSRR i USA nie będzie można 
urzeczywistnić marzeń ziemian o kosmosie, 
jeszcze niedawno sytuacja międzynarodo­
wa nie rokowała takiego sukcesu całej ludz­
kości.

Tym większe zdaje się z perspektywy lip­
ca 1975 znaczenie przełomu roku 1972, kie­
dy to w warunkach wyraźnego „wyżu" w sto 
sunkach międzynarodowych, zawarte zo­
stało w Moskwie porozumienie w sprawie 
prowadzenia eksperymentu „Sojuz — Apol-

szłyrni losami Polski, przypo­
mniał wciąż żywe doświadcze­
nia walki przeciwko przemo­
cy hitlerowskiej, decydujący 
wkład Związku Radzieckiego 
w historyczne zwycięstwo koa 
licji antyhitlerowskiej nad fa 
szyzmem, walkę zbrojną ludo­
wego WP i naszego narodu w 
latach minionej wojny.

Święto Odrodzenia jest sym 
bólem przemian społecznych i 
politycznych.

Na peści ideowe Święta Odro­
dzenia — kontynuował P. Jarosze 
wicz — składa się nowe miejsce 
Polski w Europie i w świecie, o- 
krcślone kształtem jej granic, u- 
mocnione socjalistycznym dorob­
kiem materialnym 1 duchowym, 
ugruntowane układami obronny­
mi i gospodarczymi łączącymi nasz 
kraj ze Związkionj Radzieckim i 
innymi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej,

Podkreślając znaczenie wielkie­
go eksperymentu kosmicznego 
„Sojuz — Apollo” premier powie­
dział, iż dowodzi ono, że w wa­
runkach odprężenia i współpracy 
możliwe jest kierowanie najnowo 
cześniejszej myśli i osiągnięć nau 
kowych Związku Radzieckiego i 
USA na rozwiązywanie problemów 
pokojowego rozwoju ludzkości. P. 
Jaroszweicz życzył kosmonautom 
ZSRR 1 USA powodzenia w tym 
locie.

Prezes Rady Ministrów 
stwierdził, że utrwalenie od­
prężenia i budowa mocnych 
podstaw pokoju światowego, 
a także dalsza rozbudowa i u- 
macnianie stosunków dwu­
stronnych leżą we wspólnym 
interesie państw i narodów. 
Rząd polski nie będzie szczę­
dził wysiłków na rzecz pogłę 
bienia korzystnych przemian, 
w stosunkach międzynarodo­
wych, a zwłaszcza w Europie, 
na rzecz uczynienia z proce­
su odprężenia procesu nieod­
wracalnego. Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, która odbędzie się za 
kilka dni oraz jej dorobek sta 
ną się doniosłym etapem na 
tej drodze. Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa, nasz naród 
przywiązują największą wagę 
do sukcesów tej historycznej 
konferencji. (PAP)

lo". Dokument podpisany przez sekretarza 
generalnego KPZR i prezydenta USA, stał 
się fundamentem współpracy obu mocarstw 
kosmicznych, owocnej nie tylko wielkim 
spotkaniem daleko od Ziemi. Przyczynia­
jącej się także do tego, że kosmos — do 
niedawna arena zaciętej rywalizacji woj­
skowej — zaczął stawać się istotnym stymu­
latorem tendencji odprężeniowych.

Spotkanie w kosmosie, materiałizujące 
decyzję o radziecko-amerykańskiej współ­
pracy na najwyższym szczeblu nauki i tech­
niki to nie tylko bilans. Także drogowskaz 
na przyszłość. Czy drogowskaz chętnie wi­
dziany przez wszystkich? Bynajmniej. Nie 
brak wciąż „jastrzębi** spekulujących na 
konfliktowości międzynarodowej, orientują­
cych się na wojenną ścieżkę rozwiązywania 
problemów ludzkości, a więc zaciekłych 
przeciwników przyjaznego spotkania w kos­
mosie.

A jednak tego co oglądał miliard ludzi, 
czym pasjonowała się ludzkość, nie da się 
zagłuszyć antyodprężeniowymi okrzykami. 
Na tle wspaniałego widowiska, mającego 
wielkie znaczenie naukowe, tym wyraziściej 
dostrzegana jest przez ludzkość owa praw­
da, iż Ziemia jest dostatecznie wielka a- 
byśmy wszyscy żyli w pokoju, ałe zbyt mała 
by narazić ją na kataklizm wojenny.

Połączony pojazd „Sojuz — Apollo" jest 
gwiazdą rokującą pokój i współpracę 
międzynarodową. Jest dobrym znakiem 
przed europejskim „szczytem** w Helsin­
kach.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



KRONIKA

WYBRANO WŁADZE 
WK FJN W KALISZU

18 bm. odbyło się w Kaliszu kon 
stytucyjne posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Wybrano władze WK 
FJN oraz omawiano główne 
kierunki , działania Frontu na 
tle zadań społeczno-gospodarczych 
województwa kaliskiego. ’

Przewodniczącym WK FJN zo­
stał Edward Graliński (sekretarz 
KZ PZPR „Runotex”) zaś jego za 
stępcami: Hieronim Podemski (pre 
z es WK ZSL), Zbigniew Kledećki 
(przewodniczący WK SD) i Jan 
Naglik (bezpartyjny, robotnik 
ZNTK Ostrów). (map)

NOMINACJE REKTORÓW AWF
W piątek Przewodniczący 

GKKFiT Bolesław Kapitan wrę­
czył nominacje nowo powołanym 

na lata 1975—78 rektorom wyższych 
szkół wychowania fizycznego. 
Otrzymali je: prof. dr hab. Sta­
nisław Panek — AWF w Krako­
wie; prof. dr hab. Zbigniew Droz 
dowski — AWF w Poznaniu, doc. 
dr hab. Grzegorz Młodzikowski — 
WSWF w Gdańsku. Na stanowis­
ka prorektorów nowołani zostali: 
doc. dr Ryszard Kubica i doc. dr 
Kazimierz Toporowicz na AWF w 
Krakowie, doc. dr Jerzy Matynia 
i doc. dr Gertruda Olszewska na 
AWF w Poznaniu, doc. dr hab. 
Maciej Skład na AWF w Warsza­
wie oraz doc. dr hab. Jerzy Ga­
ja na WSWF w Gdańsku. (PAP)

| ŻNIWA |

Pomyślny przebieg
kosmicznego eksperymentu

Dokończenie ze str. I 
przewidziane na półtorej 
dżiny — trwało dwie i pół

go- 
go- 
siędżiny. „Trudno było nam 

rozstać” — stwierdził w piąt­
kowym reportażu telewizyj-
nym Kubasów.

Pierwszą czynnością obu e- 
kip w piątek było sprawdze­
nie wszystkich systemów po­
kładowych. Kiedy Ośrodek 
Kierowania Lotem w Mos­
kwie połączył się z „Sojuzem” 
w celu przeprowadzenia pier­
wszego telewizyjnego reporta­
żu, zastano obu kosmonautów 
przy śniadaniu. Ekipa naziem 
na usprawiedliwiała się za 
przerwanie posiłku jednakże 
Leonow odpowiedział: „nic nie 1 
szkodzi, praca jest pracą”. KU 
kanaście minut później rozpo­
częła się ona na dobre.

Nastąpiło drugie przejście człon 
ków obu załóg. Określenie „przej 
ście” nie oddaje absolutnie stop­
nia złożoności związanej z tym o- 
peracji technicznej. Trwa ona zwy 
kle około godziny i wiąże się z 
otwieraniem i zamykaniem wła- 
zńw między poszczególnymi częś-

ciami połączonych statków „So­
juz” i „Apollo”, wyrównywaniem 
składu i ciśnienia ich atmosfer o- 
raz drobiazgowym sprawdzaniem 
hermetyczności wszystkich połą­
czeń.

Leonow przeszedł na pokład „A- 
polla” a Brand do kabiny robo­
czej „Sojuza’*. Na pokładzie kom 
pleksu kosmicznego „Sojuz” — 
„Apollo” kontynuowano wspólne 
doświadczenia naukowe, zgodnie z 
programem ustalonym przez obie 
strony.

Leonow przebywał na pokładzie 
„Apolla” przez 6 godzin, wyko­
nując tam różne zadania, a więc 
zapoznał się z wyposażeniem stat 
ku, pracą jego aparatury i syste­
mów pokładowych, wypróbował 
łączność przewodową między obu
statkami oraz filmował robił
zdjęcia fotograficzne. Przeprowa­
dził także w języku angielskim re 
portaż telewizyjny na temat Związ 
ku Radzieckiego. Z pomocą zew­
nętrznej kamery telewizyjnej, za­
instalowanej na amerykańskim 
statku, w którym oprócz niego 
znajdowali się Stafford i Slayton, 
umożliwił telewidzom obejrzenie 
znacznej części obszaru ZSRR — 
od Krymu do granic Mongolii.

Leonow złożył także wraz z as- 
stronautami amerykańskimi pod­
pis pod wspólnymi dokumentami 
o spotkaniu oraz połączył przy­
wiezione przez oba statki połówki 
tablic pamiątkowych. Każda zało-

ga przywiozła jednakowe połówki 
tablic przedstawiających połączo­
ne statki „Sojuz” i „Apollo”.

Na pokładzie „Sojuza” z ko 
lei, zgodnie z ustalonym pro­
gramem, pracowali wspólnie 
Kubasów i Brand.

Kulminacyjnym punktem 
piątkowego programu lotu by 
ła pierwsza w historii kosmo- 
nautyki, a także w historii 
dziennikarstwa — „orbitalna” 
konferencja prasowa. Komite 
ty wyłonione przez dziennika­
rzy akredytowanych w ośrod­
kach prasowych w Moskwie i 
w Houston wyselekcjonowały 
złożone przez kilkuset przed­
stawicieli prasy, radia i tele­
wizji pytania kosmonautom i 
astronautom i przekazywały 
je ośrodki kierowania lotem 
— radziecki i amerykański.

Thomas Stafford i Aleksiej 
Leonow złożyli krótkie oś­
wiadczenia. Obaj podkreślili, 
że wspólny lot otwiera nie tyl 
ko nową erę, w historii ba­
dań kosmicznych, lecz także 
ma ogromne znaczenie dla roz 
woju współpracy ZSRR i USA 
oraz dla pozytywnej ewolucji 
stosunków międzynarodowych.

PAP

Laureaci nagród m. Poznania
i województwa poznańskiego

wdziedzinieupowszechnianiakultury
NAGRODY INDYWIDUALNE:

Jerzy Męczyński wieloletni
działacz kultury, zasłużony szcze­
gólnie w organizowaniu wielkopol 
skich festiwali kultury, jak rów­
nież w tworzeniu podstaw ideo­
wych i organizacyjnych Wielkopol 
skiego Towarzystwa Kulturalnego, 
którego jest społecznym prezesem.

Olga Sawicka — była primabale 
rina Opery Poznańskiej, wsławiona 
wielu znakomitymi kreacjami na 
scenach krajowych i zagranicz­
nych, choreograf Teatru Muzycz­
nego w Poznaniu.

Jerzy Mańkowski — literat, autor 
powieści związanych z życiem kra
ju 
się 
mi

i Wielkopolski, wyróżniających 
wysokimi walorami polityczny- 
i artystycznymi, poruszającymi 
in. problemy wielkoprzemysło-

nej w Poznaniu, zasłużony komo 
zytor, twórca szeregu wybitny^ 
dzieł muzyki współczesnej, 
organizator ^Poznańskiej 'Wios,, 
Muzycznej”.

Jacek Juszczyk _ krytyk specia 
liEujący się w dziedzinie plastyk 
Stale związany z „Gazetą Zachw 
nią” gdzie debiutował Współpr^ j 
cuje z tygodnikami krajowymi. o 
ganizator studenckiego ruchu km. 
turalnego.

Władysława Klawiter — długolę 
nia działaczka kultury, zasłużona 
dla jej rozwoju uprzednio jako uą • 
ceprzewodnicząca dawnego Prezy. 
dżum Rady Narodowej Poznania 
obecnie dyrektorka Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego — od, 
dział w Poznaniu, autorka publi-1 
kacji dotyczących Poznania.

Możliwe spiętrzenie prac
Zapowiadające się tak atrak 

cyjnie dla mieszkańców miast 
trzy dni świątecznego wypo­
czynku. nie będą nimi dla rol­
ników. Jeszcze nie zakończyły 
się małe żniwa, a już trzeba ko 
śić nie tylko żyto na lżejszych 
glebach, lecz także jęczmień 
jary i owies. Równocześnie wy 
konuje się podorywki, wysiew 
wapna nawozowego i innych 
nawozów na ścierniska oraz 
siewy poplonów.

KALISKIE Do piątku
włącznie skoszono 4140 ha rze

Izabella Cywińska 
będzie reżyserować 

w USA
We wrześniu br. w nowojor­

skim Slavic Center sztukę Su- 
chowo — Kobylina „Śmierć Ta 
rełkina” reżyserować będzie 
Izabella Cywińska, — dyrektor 
i kier, artystyczny Teatru No­
wego w Poznaniu.

Slavic Center specjalizuje 
się w sztukach pisarzy słowiań 
skich. W 1975 roku w teatrze 
tym z „Repliką” występował 
Teatr Studio Józefa Szajny.

W nowojorskiej „Śmierci Ta 
rełkina” (wystawianej w prze­
wiezionej z Polski scenografii 
Andrzeja Sadowskiego) tytu­
łową rolę grać będzie aktor 
Teatru Nowego w Poznaniu, 
Janusz Michałowski. Grać bę

paku, czylji 98,5 proc, tej upra­
wy w województwie. Skoszo­
no też 19500 ha zbóż i sprząt­
nięto z pow. 1100 ha. Dokona 
no podorywek ściernisk na 
pow. 4500 ha oraz zasiano poplo 
ny ścierniskowe na 3500 ha. 
Równocześnie wykonany zo­
stał drugi pokos siana na po­
łowie tutejszych łąk. (map)

LESZCZYŃSKIE — Zbiory 
rzepaku Sprzątanego jednofa­
zowo dobiegają końca. Zboża 
skoszono z 8 procent tegorocz­
nej powierzchni. Oprócz żyta, 
zaczęto w gminie Kobylin ko­
szenie pszenicy ozimej, a tak­
że owsa w gminach Kobylin, 
Mochy, Bucz i Włoszakowice. 
Trwa również zbiór roślin 
strączkowych. Żniwa najbar­
dziej zaawansowane są na lżej 
szych glebach gmin: Wijewo, 
Mochy, Bucz, Włoszakowice i 
Sierakowo. Kontynuuje się 
podorywki i siew poplonów.

POZNAŃSKIE W
skoszono 10 procent 
zbożowych. Podorywki 
nane są na 10 000 ha, a

sumie 
upraw 
wyko- 
poplo-

ny ścierniskowe zasiane na 
2 000 ha. Susza powoduje du­
że trudności w uprawie gle­
by. (emp)

dzie po polsku (widzowie
będą mieli poprzez słuchawki 
tekst tłumaczony). Pozostali ak 
torzy przedstawienia będą mó 
wić po angielsku, (bran)

♦ Tragiczny wypadek zdarzył 
się na wiadukcie górczyńskim w 
Poznaniu. Skręcający nieprawidło 
wo motorowerzysta Wiesław B. 
został potracony przez ciężarówkę, 
wskutek czego odniósł tak cieżkie 
obrażenia, że w drodze do szpita­
la zmarł.

♦ U zbiegu ul. Warszawskiej 1 
Krańcowej w Poznaniu została 
potrącona przez ciężarówkę Anna 
K. w momencie gdy weszła na 
jezdhię zza sto’ącego autobusu, 
mimo czerwonych świateł. Stwier 
dzono u niej wstrząs mózgu i in­
ne obrażenia, w związku z czym 
przewieziono ją do szpitala, (b)

Z okazji Święta Odrodzę 
nia Polski — 22 Lipca, zo­
stały przyznane nagrody 
Ministra Kultury i Sztuki 
za twórczość artystyczną 
w 1975 roku. Oto lista wy 
różnionych nagrodami:

W’ DZIEDZINIE LITERATURY
Aleksander Bocheński — I stop­

nia — za książkę „Wędrówki po 
dziejach przemysłu polskiego”: 
Tadeusz Hołuj — I stopnia — za 
całokształt twórczości literackiej, 
a zwłaszcza za książki „Róża i 
płonący las” oraz „Osoba”; Kor­
nel Filipowicz — I stopnia — za 
całokształt twórczości literackiej; 
Artur Sandauer — I stopnia — za 
całokształt twórczości w dziedzinie 
krytyki literackiej, a zwłaszcza za 
książki ..Teoria i historia” oraz 
„Matecznik literacki”.

Jerzy Harasymowicz — II stopnia 
— za twórczość poetycką; Zbigniew 
Flisowski — II stopnia — za twór 
czość literacką poświęconą II woj 
nie światowej, a zwłaszcza za
książkę „Pomorze reportaż z

WER

pola walki”; Wiesław Kielar — II 
stopnia — za książkę „Anus Mun 
di” — wspomnienia oświęcimskie; 
Edward Redliński — II stopnia — 
za książki: ..Awans” oraz „Kono- 
pielka”; Bogdan Wojdowski — II 
stopnia — za twórczość literacką, 
a zwłaszcza za książkę „Chleb rzu 
eony umarłym”.

Przed Świętem Odrodzenia

wych środowisk robotniczych.
Jerzy Ziółek — wydawca, zasłu­

żony w popularyzowaniu literatu­
ry społecznej, politycznej i nauko 
wej jak również literatury pięk­
nej oraz utworów literackich pisa­
rzy środowiska poznańskiego, 
współzałożyciel i dyrektor Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

Marian Pogasz — aktor, od roku 
1950 związany ze scenami poznań­
skimi, na których stworzył kilka­
dziesiąt wybitnych kreacji arty­
stycznych. Jest również bardzo po 
pularnym aktorem estradowym.

NAGRODY ZESPOŁOWE:

Franciszek Łozowski dyrek-

Mowy dworzec PKP i zakład
wodoleczniczy w Chodzieży

Piątek, 18 lipca, był dla Chodzieży dniem szczególnie rado­
snym. W godzinach popołudniowych w obecności I sekreta­
rza KW PZPR w Pile — Alfreda Kowalskiego, wojewody 
pilskiego Andrzeja Śliwińskiego, miejscowych władz oraz 
licznie zgromadzonych mieszkańców miasta oddano do użyt­
ku nowy zakład wodoleczniczy i dworzec kolejowy.
Nowy dworzec, 

tern 17 milionów 
budowany został 
starego budynku,

który kosz- 
złotych wy- 
na miejscu 
dzięki bar-

instalowano około 25 stano­
wisk mogących obsłużyć 350 
pacjentów dziennie, (zr)

tor Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej, zasłużony dla rozwoju sie 
ci bibliotek w regionie, prezes Sto 
warzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
w Poznaniu, autor szeregu opra­
cowań z historii najnowszej Pozna 
nia i Wielkopolski.

Stanisław Teisseyre — wybitny 
artysta-plastyk, zasłużony peda­
gog i działacz kultury. Od roku 
1934 wystawiał swe prace w kraju 
i za granicą (w Europie, Azji, Afry 
ce i USA). Laureat licznych kon­
kursów. Były prezes Zarządu Głów 
nego ZPAP( b. poseł na Sejm PRL, 
od 1965 rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Poz 
naniu. .

Państwowy Teatr Polski _ naj. 
starsza scena Poznania, jedna t 
najstarszych w kraju, wielce zasiu 
żona dla kultury polskiej w okrę. 
sie zaborów, dwudziestolecia mię- 
dzywojennego i Polski Ludowej 
Wsławiona znakomitymi nazwiski I 
mi aktorów, reżyserów, scenogra­
fów. W tym roku obchodzi setną, 
rocznicą swego powstania.

Pałac Kultury — centralne ogni­
sko upowszechniania kultury,! 
zwłaszcza wśród dzieci i młodzieży; 
inicjator i organizator akcji lim- 
prez o znaczeniu ogólnopolskim, 
kuźnia nowych metod pracy kul­
turalno-oświatowej.

Chór Nauczycieli Poznania im.
Karola Kurpińskiego — od 
upowszechnia polską i obcą 
czość chóralną w kraju i za 
cą (ZSRR, Czechosłowacja, 
garia, Włochy). Jest jednym

26 lat 
twór- 
grani 
Bul- 

z czó
łowych chórów tej kategorii w Pol 
sce.

dzo funkcjonalnemu rozwiąza 
niu wnętrz znacznie usprawni 
obsługę podróżnych.

Kolejnym dowodem znanych 
ze społecznej ofiarności i .ak­
tywności mieszkańców Cho­
dzieży jest — po krytej pływał

Sztandar dla załogi 
PSTBR w Poznaniu
Załoga Przedsiębiorstwa

ni „Delfin' zakład wodo-
leczniczy usytuowany w bez­
pośrednim jej sąsiedztwie. Wy 
budowany on został w okresie 
niespełna 4 miesięcy kosztem 
4 milionów zł., przy czym — 
jak się oblicza — wkład oby­
wateli miasta w formie czy­
nów społecznych wynosi czwar 
tą tego część. W zakładzie za­

Sprzętowo Transportowego Bu 
downictwa Rolniczego w Poz­
naniu zdobyła I miejsce w kra 
jowym współzawodnictwie za 
łóg przedsiębiorstw tej bran­
ży, o najlepsze wyniki pracy w 
1974 roku. 23 bm. odbędzie się 
zebranie załogi i wręczenie jej 
sztandaru przechodniego. Gra 
tulujemy. (pch)

Włodzimierz Schmidt — artysta- 
plastyk. Uprawia grafikę artystycz 
ną i użytkową oraz wystawien­
nictwo. Szczególnie znane są jego 
plakaty o tematyce politycznej i 
społecznej.

Włodzimierz Kamiński — rnuzy- 
kojog, dyrektor, jednego z nielicz­
nych w Europie muzeów — Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych 
w Poznaniu. Zasłużony na polu 
krzewienia kultury muzycznej, 
współorganizator konkursów im. 
H. Wieniawskiego, festiwali „Po­
znańska Wiosna Muzyczna”.

Seweryn Dziamski — docent dr 
hab„ pracownik naukowy Uniwer 
sytetu A. Mickiewicza w Poznaniu, 
socjolog kultury, autor prac z dzie 
dżiny estetyki marksistowskiej.

Florian Dąbrowski — docent Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz-

Zespół z „Domu Książki” w Poi 
naniu w składzie: Alojzy Murawa, 
Stanisław Drzewiecki, Leonard Ki 
biak i Lidia Bernatowska. Położył 
duże zasługi w dziedzinie rozwoju 
sieci księgarskiej, która w okre­
sie jego działalności zwiększyła się 
o kilkadziesiąt placówek _ szcze­
gólnie na wsi i w miasteczkach - 
przyczyniając się do popularyzacji 
książki w województwie.

Nagrodę Dziennikarską im. Mar 
cina Kasprzaka przyznano red. 
Eugeniuszowi Cofcie — jednemu z 
pierwszych pracowników redakcji 
_ „Głosu Wielkopolskiego” — n 
30-letni dorobek zawodowy ora? 
red. Ryszardowi Daneckiemu, 1> 
teratowi i poecie, kierownikowi 
Działu Kultury ,,Expressu Poznań 
skiego”.

Nagrodę Młodych Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Po1' 
skiej za publicystykę młodzieżowi 
przyznano: red. Zbigniewowi Ko> 
cielakowi z „Głosu Wielkopolskie­
go” i red. Januszowi Truszczyń­
skiemu z „Gazety Zachodniej”. (-1

Nagrody Ministra Kultury i Sztuki
za twórczość artystyczną

stopnia za twórczość artysty­
czną w dziedzinie malarstwa; Al­
fred Lenica I stopnia za
całokształt twórczości artystycznej;

Andrzej Majewski — I stopnia — 
za osiągnięcia twórcze w dziedzi-
nie scenografii i 
drzej Pietsch — 
cykl rysunków 
Stanisław Sikora

malarstwa; An- 
I stopnia — za 
pt.: „Podróże”;
— I stopnia —

za całokształt twórczości w dzie­
dzinie rzeźby i medalierstwa.

Zbigniew Korbowy — II stopnia 
— za twórczość artystyczną w dzie 
dżinie szkła użytkowego; Zbigniew 
Makowski — II stopnia — za osiąg

szcza za popularyzowanie poezji 
ludowej; Kazimierz Wiśniak — I 
stopnia — za całokształt twórczo­
ści scenograficznej; Janusz War­
miński — I stopnia — za wybitną 
twórczość artystyczną w dziedzi­
nie reżyserii i inscenizacji; Zbig­
niew Zapasiewicz — I stopnia — 
za wybitne osiągnięcia aktorskie.

Anna Polony — II stopnia — za 
wybitne osiągnięcia aktorskie; Woj
ciech Pszoniak — II 
wybitne osiągnięcia 
teatrze i filmie.

W DZIEDZINIE

stopnia — 
aktorskie

MUZYKI

za

Katarzyna Gaertner — II stopnia 
— za twórczość kompozytorską, a 
zwłaszcza za utwory muzyczne in 
splrowane polskim folklorem; Ed 
mund Kajdasz — II stopnia — za 
całokształt twórczości artystycznej 
w dziedzinie muzyki; Piotr Kubas 
— II stopnia — za całokształt pra 
cy artystycznej w dziedzinie lut­
nictwa; Krzysztof Meyer — II stop 
nia — za osiągnięcia w dziedzinie 
twórczości kompozytorskiej; Ta­
deusz Strugała' — II stopnia — za 
osiągnięcia artystyczne w dziedzi­
nie dyrygentury.

nięcia artystyczne 
malarstwa.

dziedzinie

— II Stopnia — Andrzej Szypul­
ski, Zbigniew Safian, Andrzej Do­
minik Konic za serial telewizyjni 
„Najważniejszy dzień w życiu”,« 
zwłaszcza za filmy „Uszczelka” i 
„Wielka gra”.

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. od zachodu wzrastające do 
dużego z onadami przelotnymi i bu 
rzami. Temoeratura minimalna od 
11 do 16 stopni. Temperatura mak­
symalna od 23 do 28 stopni.

mnimminiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

W DZIEDZINIE PLASTYKI
Tadeusz Brzozowski — I stopnia 

— za całokształt twórczości ma­
larskiej; Wiesław Garboliński — I

W DZIEDZINIE TEATRU 
Aleksander Dzwonkowski — I 

stopnia — za wybitne osiągnięcia 
aktorskie, a zwłaszcza za kreację 
w filmie „Chłopcy”; Ryszarda Ha 
nin — I stopnia — za całokształt 
twórczości aktorskiej; Barbara 
Krafftówna — I stopnia za cało­
kształt twórczości aktorskiej; Zu­
zanna Łozińska — I stopnia — za 
całokształt twórczości artystycznej 
w dziedzinie teatru; Wiktor Są­
decki — I stopnia — za wybitne 
osiągnięcia aktorskie; Wojciech 
Siemion — I stopnia — za wybit­
ne osiągnięcia aktorskie, a zwia­

Janina Jarzynówna-Sobczak — 
I stopnia — za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie choreografii; Wojciech 
Kilar — I stopnia — za całokształt 
twórczości kompozytorskiej, a 
zwłaszcza za utwory inspirowane 
polską muzyką ludową; Krystyna
Szostek-Radkowa I stopnia
za wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie wokalistyki; Wanda Wiłkomir
ska — I stopnia za wybitne
osiągnięcia w dziedzinie wiolini- 
styki oraz za propagowanie pol­
skiej muzyki za granicą; Stefania 
Woytowicz — I stopnia — za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzinie wo
kalistyki oraz za propagowanie
polskiej muzyki za granicą.

W DZIEDZINIE FILMU
Zbigniew Bochenek — I stopnia 

— za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie filmu oświatowego; Jerzy 
Hoffman — I stopnia — za reali­
zację filmu „Potop”; Andrzej Waj 
da — I stopnia — za realizację 
filmu „Ziemia obiecana”;

Sylwester Chęciński — II stopnia 
— za twórczość reżyserską w dzie 
dżinie filmu fabularnego, a zwła­
szcza za film „Nie ma mocnych”; 
Daniel Szczechura — II stopnia — 
za całokształt twórczości w dzie­
dzinie filmu animowanego; Ro­
man Wionczek — II stopnia — za 
całokształt twórczości w dziedzinie 
filmu dokumentalnego; zespołowa

W DZIEDZINIE 
UPOWSZECHNIENIA 

Dominik Horodyński — I stopnia 
— za osiągnięcia redaktorskie * 
dziedzinie publicystyki kultural­
nej; Barbara Kostrzewska — I st0') 
nia — za całokształt pracy arty­
stycznej oraz za wybitne osiągi 
cia w dziedzinie upowszechniania 
muzyki; Zespołowa — I stopnia - 
Związek Spółdzielni Rękodzie11 
Ludowego 1 Artystycznego .,Ce‘ 
pelia” za opiekę nad twórcami lu 
dowymi i upowszechnianie twór­
czości ludowej.

Andrzej Banach — II stopnia 
za upowszechnianie twórczości pl’ 
stycznej; Janusz Rolicki — H stop 
nia — za osiągnięcia w dziedzin^ 
telewizyjnej publicystyki kultura 
nej. •
W DZIEDZINIE WYDAWNICTW 

Zespołowa — I stopnia Paiv 
stwowy Instytut Wydawniczy: 
drzej Wasilewski, Barbara 
łowska. Antonina Jelicz, Le^* 
Bogdański, Jadwiga Olędzka, SU' 
fan Uchański, Zofia Cesul, 
Witwicka — za serie wydawnic® 
z zakresu literatury pięknej 
nauk społecznych.

W DZIEDZINIE OCHROŃ 
DÓBR KULTURY 

Jadwiga Sobieska — I stop”'3 
— za wybitne osiągnięcia W 
madzeniu i opracowaniu polsk™ 
folkloru tnuzycznego. (PAP)
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npczelnegoj Tadeusi Kaczmarek
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Planowania
<A7 Mnrfwai Wklu - *

ROZMACH I TEMPO
Koneepcja płanu prze-

strrennego zagospodaro­
wania Polski, obok wy- 

maetonis ośrodków koncen- 
tracji wysdłk« inwestycyjnego 
j aktywności gospodarczej, kła 

równocześnie nacisk na 
aktywizację terenów słabiej 
rozwiniętych i wyrównanie 
nieuzasadnionych różnic maę- 
deyregionalnych.

Planowe gospodarowanie 
przestrzenią stanowi jedną z 
podstawowych cech gospodar­
ki socjalistycznej.

Rola planowania przestrzeń 
łiego wzrasta w Polsce w os- 
te/mch latach w zasadniczy 
^iosób. W 1971 r. VI Zjazd 
PZPR podjął decyzję o opra- 
eowwniu planu przestrzennego 
zagospodarowania Polski na 
♦kres do 1990 roku, stanowią­
cego integralną część planu 
perspektywicznego do 1990 r.

Wśród przyczyn zwiększenia 
roli planowania przestrzenne­
go w ostatnim okresie na 
pierwszym miejscu wymienić 
należy konieczność optymal­
nego zlokalizowania nowego 
ogromnego majątku narodo­
wego, o który wzbogaci się 
nasz kraj w okresie realizacji 
planu perspektvwicznego. Pod 
czas gdy w r. 1970 ogólna war 
tość majątku narodowego Pol 
ski wynosiła 4 biliony zł, to 
według wsteunych szacunków 
ocenia się, że do r. 1990 ma­
jątek ten wzrośnie do około 
15 bilionów zł, przyrost ma­
jątku będzie, zatem 2,5-krotnię 
większy od całeso majątku w 
r. 1970. Przewiduje się m. in. 
zasadnicze zwiększenie zaso­
bów mieszkaniowych. W okre­
sie 20 lat zakłada się zbudo­
wanie 7 300 000 nowych miesz 
kań. Stanowi to tyle niemal, 
ile wynosił cały zasób miesz­
kaniowy istniejący w r. 1970, 
oznacza wiec podwojenie licz­
by mieszkań.

Drusj czynnik wzrostu roli 
planowania przestrzennego to 
wysokie wymogi ochrony śro­
dowiska w Polsce. Dla zaroo- 
biegania zakłóceniom środowi 
ska konieczne jest m. in. loka 
lizowanie nowych gałęzi prze­
mysłu w taki sposób, aby mi- 
niimalizować ich ujemne skut­
ki dla środowiska.

Trzecią przyczyną jest dążę 
nie do optymalizacji decyzji 
przestrzennych.

Spośród trzynastu przedsta­
wionych koncepcji przestrzeń 
nego zagospodarowania Pol­
ski, po wnikliwym ich rożna- 
trzeniu i analizie wybrano kon 
cepcję umiarkowanej policen­
trycznej koncentracji. Na po­
jęcie to składają się trzy 
czynniki. Przede wszystkim dą 
zenie do ukształtowania wie- 
loośrodkoweso układu prze­
strzennego. Chodzi o to, aby

Spośród tematów zawsze wy 
wołających ożywienie przy 
stole i stoliku, jeden gwa 

rantuje natychmiastowe i pełne 
ożywienie obecnych, większe 
niż mowa o samochodach, pa- 
n‘och lub panach: kierowanie 
Państwem. W chwili obecnej 
)est to bez wątpienia temat nu- 
^er jeden.

s'$ w P°i?c'u me tyko — ani przec|e wszystkim — 
racjonalność myśli zawartych w 
jawach sejmowych, uchwałach 

Państwa lub Rady Mini- 
? °w> w ministerialnych okólni- 

sposób sterowania in 
n ucja-mi i ludźmi, obserwowa- 

pośrednio i odczuwany. A 
'eh bezpośrednich odczuć do 
JP wszyscy — kto pracuje, pła 

^Podatki, kształci dzieci, trafia 
Gh k^aSU ^0 czasu do szpitala, 

yoy tylko inni pozwolili, każ- 
mógłby przez godzinę pra- 

f.' 0 cechach swojego scefa i 
' t naturalne, bo kierowa- 

efZ'^Pywa na iak°śó życia, na 
krvN pracY- Tak naturalne, jak 

w większości opinia, 
Wani n'^ ma w świecie wzorów 
UcznJ1^’ P°nieważ wśród tak 
tc|d niewiele, jak do
rftm' ° szJuęe kierowania obsza- 
lowń 00 , $rYm żyje prawie po­
słów sP°Sród nas — więc kilka 

T ,0 ginach.
nościenie liczyć’ kilka' 
w nm- ,IOnow osób mieszka 
Wy rik'naC^ ' dio prawie polo- 

7 ^^ełi naczelnik i jego 

obok tradycyjnego ukłacM sfl- 
nle rozwiniętych ośrodków 
Warszawy, Wybrzeża i Ślą­
ska zapewnić szybszy roewój 
nowych ośrodków poza tymi 
rejonami, przy czym głów­
nymi elementami układu prze 
strzennego mają być głównie 
aglomeracje miejsko-przemy- 
liowe.

Drugim ważnym czynnikiem 
tej koncepcji jest dążenie do 
wykorzystania wielkiej skali 
produkcji, zalet koncentracji 
ludzi i majątku oraz zaplecza 
naukowo-badawczego.

Trzeci wreszcie to dążenie 
do utrzymania ośrodków miej 
skich w granicach nie kolidu 
jących z wymogami wysokiej 
jakości! życia człowieka w 
wielkich aglomeracjach.

Co wpłynęło na wybór tej 
koncepcji? Ze społecznego 
punktu widzenia — doświad­
czenie 30 lat rozwoju PRL wy 
kazało, że największy postęp 
społeczno-ekonomiczny i cy­
wilizacyjny osiągnięto na te­
renach wielkich aglomeracji 
miejsko-przemysłowych i na 
ich obrzeżach. Stąd też w przy 
spieszeniu rozwoju tych aglo­
meracji u-patruje się istotny 
czynnik zdynamizowania roz­
woju gospodarczego kraju. Wy 
brana koncepcja jest najbar­
dziej realna z punktu widze­
nia ogólnych możliwości in­
westycyjnych kraju w okresie 
do 1990 r., gdyż nawiązuje do 
istniejącego układu prze­
strzennego, a zarazem najbar 
dziej go modyfikuje. Zadecy­
dowały też względy ochrony 
środowiska naturalnego. Przy 
jęta koncepcja stwarzała naj­
mniej konfliktowych spięć po 
między działalnością gospodar 
czą, a wymogami ochrony śro 
dowiska, zapewniając zarazem 
największe efekty ekonomicz­
ne. Np. przy koncentracji 
przemysłu na określonych te­
renach i wyposażeniu tych o- 
środków w sposób komplek­
sowy w urządzenia dla ochro­
ny środowiska, koszt tych urzą 
dzeń jest dwa razy mniejszy 
niż przy rozproszonej lokali­
zacji przemysłu.

Spróbujmy scharakteryzo­
wać główne elementy koncep­
cji policentrycznej koncentra­
cji. Rolę podstawowego ogni­
wa układu przestrzennego ma­
ją pełnić aglomeracje miej- 
sko-przemysłowe, obejmujące 
zarówno węzłowe obszary ag­
lomeracji, tj. główne ośrodki 
miejskie, jak i tzw. tereny 
zurbanizowane, ciążące do 
tych aglomeracji funkcjonal­
nie i przestrzennie.

Plan przewiduje 23 tego ro­
dzaju aglomeracje miejsko- 
przemysłowe. 10 spośród nich 
t<> aglomeracjo już istniejące, 
7 to aglomeracje znajdujące 

Im bliżej tym lepiej
urząd to pierwsza instancja dla 
najważniejszych spraw. Praca — 
a więc hodowla i uprawa roli, 
życie — od szkoły aż po ślub i 
dalej, wypoczynek — lączn-ie z 
zezwoleniem na zabawę, wszy- 
stwo to pozostaje w sferze de­
cyzji naczelnika. Gdy po dwóch 
latach i kilku miesiącach od re­
formy państwowego systemu kie 
rowania specjaliści od zarządza 
nic policzyli uprawnienia szefa 
podstawowej cząstki terytorial­
nej administracji państwowej — 
gminy, doliczyli się już prawa 
decyzji w ponad czterystu spra­
wach. Naczelnik ma dziś auto­
rytet oparty na licznych uspraw­
nieniach. W ten sposób w ko­
lejnym spośród posunięć dosko­
nalących elementy państwa u- 
strzężono się dawnych błędów, 
które, jak niegdyś w przypadku 
przekształcenia centralnych za­
rządów w zjednoczenia, nie przy 
niosły sukcesu, gdyż dyrektorom 
przyznano prawa, lecz poskąpio­
no... uprawnień.

Naczelnika — w większości 
przynajmniej przypadków — nie 
dzieli od człowieka przycho­
dzącego ze „sprawą” ani dzie­
siątek kilometrów, ani magia 
urzędu. Autorytet zdobędzie na 
tym stanowisku ten tytko, kto ma 

silę w chwili obecnej dopiero 
w stadium tworzenia, a 6 to 
tzw. aglomeracje potencjalne, 
które pojawiają się około r. 
1990 w oparciu o przewidywa­
ny rozwój gospodarczy okre­
ślonych terenów. Na terenie 
istniejących 10 aglofneracji 
koncentruje się ok. 60 proc, 
majątku narodowego, ponad 
połowa klasy robotniczej i za­
plecza naukowo-badawczego.

Zgodnie z planem, w r. 1990 
na obszarze 23 aglomeracji 
miejsko-przemysłowych, obej­
mujących 7 — 8 proc, po­
wierzchni kraju — zamierza 
się skoncentrować ponad 50 
procent ludności Polski.

Rozwój miast, które stano­
wią strefę węzłową aglomera­
cja miejsko-przemysłowych, 
będzie zmierzał w trzech kie­
runkach. Wyodrębniane zosta­
ną:

— dzielnice przemysłowe, 
koncentrujące głównie prze­
mysł nieuciążliwy dla środo­
wiska, przy stopniowym usu­
waniu przemysłu szkodliwego 
dla środowiska poza obręb 
aglomeracji;

— dzielnice mieszkaniowe i 
usługowe; .

— tereny rekreacyjne na te­
renie aglomeracji oraz bezpo­
średnio w zapleczu każdej 
aglomeracji miejsko-przemy- 
słowej. (cdn) 

W takich wielkich metalowych kulach będzie się mieścił gaz 
płynny. Przy zaworach powietrza kierownik budowy, mgr inż. An­

drzej Chabrowski.
CAF — fot. Uklejewski

głowę na karku, wiedzę, i to 
właśnie bardzo charakterystycz­
ne: wszyscy, ale to wszyscy na­
czelnicy gmin mają co najmniej 
wykształcenie średnie, a prawie 
połowa — okołó tysiąca dwustu 
osób — wyższe. Nigdy w prze­
szłości administracja terenowa 
me miała takiej obsady kadro­
wej, ba, po cóż sięgać w prze­
szłość na dziesięciolecia, kiedy 
to stanowisko wójta było zazwy­
czaj synekurą w niewielkiej, 
rzecz jasna, skali, kiedy jeszcze 
przed trzema laty w biurach pre 
zydiów gromadzkich rad narado 
wych zaledwie siedemdziesiąt 
osób posiadało wykształcenie 
wyższe.

Tak więc państwowa admini­
stracja na wsi, zwrócona, jak w 
całym państwie, ku obywate­
lom reprezentującym społeczeń­
stwo z upoważnienia mandatu 
radnego oraz ku instancjom nad 
rzędnym — dysponuje uprawnie­
niami oraz wiedzą. Ale te dwa 
elementy, tak ważne dła spraw­
nego kierowania, nie wystarczy­
łyby z pewnością dło zyskania 
właściwego autorytetu; gminy 
mają też pieniądze. Budżet 
przeciętnej gminy, skupiającej 
około siedmiu tysięcy mieszkań­

W pierwszej dekadzie lip- 
ca niebo nad Gdańskiem 
miało barwę ołowiu. 

Miasto, stocznie i port dysza­
ły żarem. Delta Wisły i Bał­
tyk tylko nieznacznie łagodzi­
ły upał. Ludzie chodzili zacie­
nionymi stronami ulic. Jedy­
nie na plażach panował ciąg­
ły gwar. Rozbrykana dzieciar­
nia krzykami kwitowała poją 
wianie się na morzu statków. 
W gromadce budujących obok 
mnie fortece z piasku, licyto­
wano się w znajomości typów 
statków i bander. Padały naz­
wy: „Szwed”, „Francuz”, kon­
tenerowiec, trawler i inne, nie 
zbyt zrozumiałe dla przyby­
sza z głębi kraju.

Mimo woli dałem się wciąg 
nąć w tę morską zabawę. Za­
cząłem wypatrywać statków, 
płynących do Gdańska z rudą 
żelaza, bądź zabierających wę 
giel z nowego pirsu*) w Por­
cie Północnym. A ponieważ — 
sam nie wiem dlaczego — 
tkwiło w mej podświadomoś­
ci przekonanie, że pierwszą oz 
naką nadpływającego z morza 
statku musi być swojska smu 
ga węglowego dymu na hory­
zoncie, więc szukałem owego 
dymu. I sromotnie przegrywa 
łem. Bo statki zaczęły poja­
wiać się bez dymu. Jak du­
chy.

Po -prostu zapomniałem na 
chwilę o tym, że wszystkie flą 
ty świata przestawiły swój na 
pęd z węgla na ropę, i że po­
chodzę z miasta, w którym 
ma swą siedzibę jeden z naj­
większych na świecie produ­
cent „bezdymnych” silników.

ców, sięga ośmiu milionów zło­
tych i jest w przeważającej czę­
ści oparty na dochodach włas­
nych, trwałych, nie podlegają­
cych spadkom. Te miliony łącz­
nie z kolejnymi setkami tysięcy 
złotych, gromadzonymi na kon­
cie funduszu gminnego dają 
pole do popisu, pozwalają właś 
nie wykazać się umiejętnością 
wykorzystywania uprawnień z po 
żytkiem dla obywateli — przy bu 
dowie obiektów socjalnych, ko­
munalnych, dróg i innych skład 
ników gminnej materii — infra­
struktury.

Każda zmiana wewnątrz pań­
stwowej struktury obserwowana 
jest pilnie nie tylko przez zain­
teresowanych, ale i przez ludzi 
zawodowo badających spraw­
ność administracji. Ci właśnie za 
rejestrowali wystąpienie kilku 
charakterystycznych zjawisk w 
ciągu dwóch ubiegłych lat. Oto 
na niektórych obszarach spadła 
o połowę i więcej liczba skarg 
na niewłaściwe postępowanie 
urzędów. Jednocześnie nastąpi­
ło wyraźne przesunięcie ciężaru 
decyzji z powiatu — na tyle od­
dalonego od gminy, by stracić 
odczucie ludzkich spraw, a na 
tyle odległego od województwa, 

okrętowych, Zakłady „H. Ce­
gielski”.

Z RAFINERII NA STATEK

W ubiegłym roku do czte­
rech polskich portów zawinę­
ło ponad 12 000 statków, w 
tym większość motorowych, 
napędzanych pochodnymi ro­
py naftowej. W tym roku za­
pewne będzie ich jeszcze wię­
cej. Każdy z tych statków, o- 
bojętnie: naszej bandery czy 
obcej, przed wyjściem w mo­
rze musi zaopatrzyć się w pa­
liwo. Dużo paliwa! Przeciętny 
„dwudziestotysięcznik” zabie­
ra w rejs kilkaset ton oleju 
napędowego i smarów. Obcy 
— płaci za nie dewizami. Tym 
czasem na całym polskim Wy 
brzeżu nie ma ani jednej ra­
finerii, która mogłaby zaopa­
trywać szybko rosnące porty 
i flotę w produkty naftowe. 
Wszystko trzeba tu dowozić z 
głębi kraju (na;bliższa rafine­
ria — 200 kilometrów stąd, 
w Płocku), lub sprowadzać z 
zagranicy.

Nie jestem specjalistą od 
gospodarki morskiej, ale do­
myślam się, że taka sytuacja 
musiała spędzać sen z oczu 
naszym fachowcom od tych 
zagadnień. Tym bardziej, że 
wystarczyło zerknąć okiem za 
granicę, by stwierdzić, że na­
wet kraje morskie znacznie 
mniejsze od naszego, jak np. 
Dania, Holandia czy Belgia 
mają rafinerie tuż obok por­
tów. Transport paliwa na stat 
ki odbywa się tam rurociąga­
mi: szybko, sprawnie i ekono 
micznie.

Prawda, tamte kraje mają 
znacznie dłuższe tradycje mor 
skie niż my, więc wcześniej 
poznały tajniki efektywności 
związków żeglugi z gospodar­
ką lądową. Polska dopiero bu 
duje swoją pierwszą rafinerię 
nad morzem. Ale za to robi to 
z takim rozmachem i w ta­
kim tempie, że już niedługo i 
u nas statki będą zaopatrywa 
ły się w paliwo wprost z ma­
gazynów rafinerii, rurociąga­
mi.

NA WIELU HEKTARACH

O rozmachu naszych poczy­
nań niech świadczy fakt, że 
gdańska rafineria będzie jed­
ną z większych w Europie: ma 
przerabiać ponad 6 milionów 
ton ropy rocznie na różne ga­
tunki benzyn, olejów napędo­
wych i opałowych oraz sma­
rów. Pierwsza cześć tego ol­
brzyma, o zdolności przetwór­
czej 3 milionów ton ropy ma 
być gotowa w tym roku. Dru­
ga — za dwa lata.

O tempie budowy świadczą 
porównania międzynarodowe. 
Uwzględniając olbrzymi i nie 
spotykany za granicą zakres 
robót towarzyszących: odwod­
nienie terenu, budowa dróg, 

by nie zyskać jeszcze państwo­
wej perspektywy. Niegdyś na­
czelnicy powiatów wydawali naj 
więcej decyzji w sprawach daty 
czących obywateli, natomiast w 
roku ubiegłym zmieniły się już 
te proporcje: naczelnik gminy 
wydawał o połowę więcej po­
stanowień niż naczelnik powiatu. 
W tym przypadku zawodne za­
zwyczaj wnioskowanie „po tym 
— a więc z powodu tego”, jest 
całkowicie poprawne, gdyż od 
tych decyzji podjętych w gmi­
nach, w większości tego samego 
dnia, od ręki — było znacznie 
mniej odwołań niż od tych pod­
pisanych w powiecie...

Im bliżej obywatela rozstrzyga 
się kwestie wynikające z jego 
życia i pracy — do których po­
wołane jest państwo — tym lep­
sze są te rozstrzygnięcia, tym 
mniej budzą wątpliwości bądź 
sprzeciwów. Ta prawda, która w 
zmodyfikowanej formie znalazła 
już w gospodarce pełne po­
twierdzenie — im więcej samo­
dzielności ma producent, tym 
lepsze osiąga wyniki — narzu­
ca określone wnioski na bliską i 
dclszą przyszłość. Im bardziej 
przybliży się władzę do obywa­
tela, tym lepsza będzie jakość 
jego życia, tym lepsze wyniki 
pracy. A przecież, jak się już 
rzekło, nie ma wzorów doskona­
łych, natomiast niezmienne jest 
doskonalenie...

RYSZARD LENCEWICZ 

mostów, kolei, kolektorów, •- 
czyszczalni ścieków, urządzeń 
łączności i szeregu innych, to 
nasze tempo budowy tej rafi­
nerii jest prawie o połowę 
szybsze, niż podobnych obiefc- 
tów w innych krajach.

Oglądałem tę rafinerię. B** 
bi imponujące wrażenie. Zlo­
kalizowano ją w widłach 
Martwej Wisły, 8 kilometrów . 
od Portu Północnego, a rozpla 
nowano na wzór Nowego Jor­
ku. Wiele hektarów nadmor­
skich, podmokłych łęgów osu­
szono, utwardzono, pocięto 
siecią doskonałych dróg oraz 
podzielono na setki kwadrato 
wych działek. Na każdej dział 
ce, otoczony wysokim wałem 
ziemnym i zwojami rurocią­
gów siedzi’ srebrzysty, kopia- 
sty baniak, mieszczący w so­
bie — bagatela: od 30 do 50 000 
ton ropy, lub produktów naf­
towych.

W środku terenu górują in­
stalacje przetwórcze. Ra­
fineria jest bowiem ze wszech 
miar samowystarczalna. Ma 
własną komunikację, łączność 
i szereg innych urządzeń, gwa 
rantujących ciągłość produk­
cji oraz bezpieczeństwo zało­
dze.

Na skrajach posadowiono 
zbiorniki wyrobów gotowych 
i gazów, jedyny w rafinerii 
biurowiec oraz budynki zaple 
cza socjalnego załogi. Mimo, 
iż natężenie robót dochodzi 
szczytu, wszędzie panuje ide­
alny porządek; Na terenie ra­
finerii palenie tytoniu jest o- 
czywiście surowo wzbronione. 
Nawet ludzi dobiera się tam 
pod tym kątem widzenia.

Licencje na technologię i 
większość urządzeń gdańskiej 
rafinerii zakupiono za grani- i 
cą. Można sobie wyobrazić, że 
poszedł na to nie lichy grosz. 
Ale też inwestor zamierza od­
bić to sobie w kosztach pro­
dukcji. Mają one być w Gdań 
sku znacznie niższe, niż w 
Płocku.

Razem z rafinerią rośnie po 
tężna baza przeładunkowa pa 
liw płynnych w Porcie Pół­
nocnym. Do wybiegającego da 
leko w morze mola, nafasze- 
rowanego rurociągami, pompa 
mi i innymi urządzeniami o- 
raz zakończonego sztuczną wy 
spą, będą mogły przybijać na­
wet największe statki, jakie 
tylko zdołają wpłynąć na Bał­
tyk. Superwydajne pompy ssą 
ce potrafią je opróżnić w cią­
gu paru godzin.

OPŁACALNE MILIARDY

Rośnie także młodziutka flo 
ta polskich tankowców, mają­
cych dowozić do gdańskiej ra 
finerii ropę naftową z krajów 
położonych nad Zatoką Per­
ską. To właśnie owych tan­
kowców wypatrywały nastolat 
ki z plaży. Prasa donosiła bo­
wiem, że trzy z nich: „Kaspro 
wy Wierch”, „Giewont” i „Za 
wrat” były na morzu. Nato­
miast w japońskiej stoczni 
Mitsubishi trwały prace wy­
kończeniowe na dwóch następ 
nych zbiornikowcach zamó­
wionych tam przez Polskę. Są 
to m/t „Sokolica” i m/t „Czan 
toria” o wyporności 145 000 
ton każdy.

Gdańską rafinerię buduje 
prawie 5 000 ludzi z kilkuna­
stu przedsiębiorstw. General­
nym wykonawcą jest płocka 
„Petrobudowa”, jedno z lep­
szych przedsiębiorstw budow­
nictwa przemysłowego w kra 
ju. Potwierdza tę opinię skra 
caniem terminów oddawania 
ooszczególnych fragmentów ra 
finerii do użytku: oczyszczalni 
ścieków o 40 miesięcy, ropo­
ciągów do portu o 12 miesię<^, 
itd.

Gdańska rafineria jest obea 1 
nie największą inwestycją w, t 
krajowym przemyśle chemiSac ' 
nym. Ma kosztować 22 milianą

Dokończenie na str. 7

PIOTR CHOJNACKI
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Na przykład LZS Ruchocice

Puchary pełne rozrywek
Ze środka boiska piłka po 

szła na skrzydło do Zoś 
ki. Podanie próbowały 

przejąć przeciwniczki, ale bez 
skutecznie. — „Błyskawica”, 
gola! — padły pojedyncze o- 
krzyki. Zośka opanowała pił­
kę, podciągnęła kilka metrów 
i scentrowała na pole karne. 
Pod bramką LZS „Wioska” 
powstało zamieszanie. Piłka 
trafiła do Haliny, która na­
tychmiast strzeliła...

Tak piłkarki LZS „Błyska­
wica” Ruchocice zdobyły pro­
wadzenie w meczu z LZS „Wio 
ska”. Wygrały to spotkanie 
3:1. Potem zmierzyły się z 
LZS Chorzenin. Zremisowały 
0:0 i w rezultacie „Błyskawi­
ca” zajęła pierwsze miejsce w 
turnieju kobiecej piłki nożnej, 
a także puchar ufundowany 
przez kierownika wydziału 
kultury fizycznej.

— Ten puchar zdobyłyśmy 
•— mówi Zofia Wojtkowiak, za 
łożycielka zespołu futbolistek 
i jego prawoskrzydłowa, poka 
zując jeden z pięciu pucharów 
stojących na szafce w świetli­
cy klubowej. — Był to nasz 
pierwszy liczący się sukces.

— Mogą kopać piłkę An­
gielki i Niemki, to dlaczego 
my miałybyśmy nie kopać? — 
Przekonałyśmy się, że to nie 
taka wielka sztuka. Jeśli jest 
się odpowiednio przygotowa­
nym (a trenujemy zwykle 2 
razy w tygodniu, teraz rza­
dziej, bo dużo pracy w polu) 
wytrzymuje się trudy meczu, 
trwającego nie 90 lecz 50 mi­
nut. Gramy zresztą nie tylko 
w piłkę nożną, lecz również 
w siatkówkę i piłkę ręczną 
(w tej dyscyplinie też zdoby­
łyśmy puchar). Najwięcej fraj 
dy daje jednak futbol. Gdy­
bym miała do wyboru zaba­
wę taneczną i mecz to wybra 
łabym mecz. Myślę, że więk­
szość koleżanek z drużyny zro 
biłaby tak samo. Spodobał mi 
się ten sport, kiedy po raz 
pierwszy zobaczyłam kobiecy 
mecz w Wolsztynie (grały wła 
śnie te zespoły, które później 
z naszą „Błyskawicą” przegra— 
ły turniej o puchar)...

Z jeszcze większą pasją mó 
wi o piłce nożnej członek miej 
scowej spółdzielni produkcyj­
nej i napastnik „Błyskawicy” 
— Tadeusz Młynek.

— Nie wyobrażam sobie ży 
cia bez sportu — stwierdza. 
— Koledzy też zapalili się do 
piłkarstwa. Bardzo przeżywa­
my każde spotkanie. Marzymy 
o awansie do klasy A.

Zofia Wojtkowiak mówi o 
pucharach, Tadeusz Młynek — 
o systemach* rozgrywek i a­
wansie. Wcześniej przewodni- 
cżący zarządu LZS Ruchocice 
— Jan Mączkowski, młody 
działacz, autor wielu inicja­
tyw i świetny organizator o- 
powiadał długo dziennikarzo­
wi o osiągnięciach sportow­
ców „Błyskawicy” w różnych 
zawodach, w których sukces 
był równoznaczny ze zdoby­
ciem jakiegoś trofeum lub za­
kwalifikowaniem się do roz­
grywek wyższego stopnia (na- 
wet ogólnokrajowego). Były 
to zawody m. in.: dla motocy 
klistów — o „Złoty kask”, dla 
kolarzy —= o „Złoty rower”, 
dla szachistów — spartakiady: 
środowiskowa i gminna, dla 
rńiłośników lekkiej atletyki — 
festyny, na. których walczono 
o Powszechną Odznakę Spor­
tową. Taki system rozgrywek 
o coś — to wielkie pole do po 
pisu dla każdego, kto lubi 
współzawodnictwo. A co z ty­
mi, którzy chcą uprawiać sport 
kameralnie i tylko dla rozru­
szania kości?

— Takich amatorów sportu 
jest niewielu — mówi Jan 
Mączkowski. — Zresztą LZS 
rozwija działalność, która mo 
że zaspokoić również ich po­
trzeby*. Ale o tym później, 
najpierw — o współzawodni­
ctwie. Ogromna większość 
członków LZS to ludzie mło­
dzi, którzy niezbyt chętnie 
przyjdą na boi«ko, by tak so­
bie pograć w piłkę. Pociąga 
ich ńatomiast gra o jakąś 
stawkę. Są nią właśnie pucha 
ry, odznaki i nagrody, lub 
punkty traktowane również 
jako mierniki wartości posz­
czególnych zawodników lub
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zespołów. A większość z nich 
pragnie sprawdzić siebie, wy­
kazać swoją wyższość nad prze 
ciwnikiem, osiągnąć trudny 
cel, który zjest premiowany. 
Dla tych młodych bardzo waż 
na jest także oprawa działal­
ności sportowej — stroje, em 
blematy, nazwa klubu. Naj­
pierw brzmiała ona: LZS Ru­
chocice. Ale takich nazw: LZS 
plus jakaś miejscowość — są 
setki. Nam potrzebna była 
bardziej oryginalna. No i pod 
czas zawodów Adam Młynek, 
ten który dobrze spisuje się w 
podnoszeniu odważnika (17,5 
kg), wpadł na to*, że mogłoby 
być: LZS .Błyskawica” Rucho 
cice. I tak* zostało. Potem ja 
wymyśliłem, że na 15-lecie 
naszego LZS-u powinniśmy 
ufundować — sami sobie — 
sztandar. Kosztował nas kilka 
naście tysięcy złotych.

Ostatnie zdanie Jana Mącz- 
kowskiego mogło nasunąć re­
fleksję, czy ów sztandar nie 
był wydatkiem ponad stan. 
Przedtem przewodniczący mó 
wił bowiem o niewielkich do­
tacjach. Oto w 1974 roku spor 
towcy „Błyskawicy” otrzyma­
li 3000 zł i piłkę nożną, a w 
tym roku 6000 zł i komplet 
butów piłkarskich. W niejed­
nym klubie taka pomoc wy­
wołałaby labidźenia i rozkła­
danie rąk. Tymczaśem „Błys­
kawica” — funduje sobie 
sztandar. — Czyżbyście mieli 
już pod dostatkiem sprzętu? 
— zapytał dziennikarz. W od­
powiedzi przekazano mi ob­
szerny spis dobytku klubowe­
go. Samych piłek było 20, w 
tym trzy wodoodporne. Ba, 
okazało się, że zarząd nie ską 
pi pieniędzy jeśli chodzi o in­
teres ogólnospołeczny. Wy­
asygnował na budowę: Domu 
Rolnika i remizy po — 2000 
zł (ponadto LZS-owcy praco­
wali w czynie społecznym), a 
na urządzenie zielonego dzie- 
cińca — 500 zł.

— Nagrody w konkursie 
strzelania z wiatrówki fundu­
ją w znaczym stopniu sami 
uczestnicy tej impr-ezy -(moż­
na w niej brać udział po wpła 
ceniu drobnej kwoty) — wy­
jaśnia tajemnice finansowe 
Jan Mączkowski. — Pienią­
dze na sprzęt, podróże (mecze 
wyjazdowe), organizację zawo 
dów sportowych czerpiemy na 
tomiast z zabaw, które LZS 
urządza często. Czasami wpad 
nie jakaś nagroda. Ostatnio 
Rada Główna LZS obok pu­
charu przyznała nam 20 000 
zł za uzyskanie I miejsca we 
współzawodnictwie obejmują­

Poniżej przedrukowujemy 
artykuł pochodzący z łamów 
jednego z wydań „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO" w Hp- 
cu 1945 roku. Publikacja do­
tyczy okresu przejmowania w 
ręce polskie władzy w przy­
znanym naszemu krajowi 
Szczecinie. Z ówczesnym, 
pierwszym prezydentem tego 
miasta — inż. Piotrem Za­
remba - rozmawiał Marian 
Promiński.

Moja rozmowa z prezyden­
tem miasta Szczecina, 
inż. Piotrem Zarembą 

odbywa się w potężnym, zam 
czystym gmachu Pełnomocni­
ka Rządu, położonym wysoko 
nad korytem Odry, z roztacza 
jącym się z okien gabinetu 
szerokim widokiem na drugi 
brzeg miasta, z jego malowni­
czą scenerią doków, zabudo­
wań fabrycznych i strzeli­
stych wieżyc kościołów. W 
gmachu tym mieści się przej­
ściowo Zarząd Miejski Szcze­
cina, gdzie prezydent w oto­
czeniu sztabu współpracowni­
ków sprawuje agendy swego 
zasłużenie wywalczonego wło- 
darstwa nad powierzonym so­
bie terenem — ostatnim bas­
tionem Polski na Zachodzie.

W gładko przebiegającej 
rozmowie precyzuję pierwsze 
pytanie w moirń zamierzonym 
wywiadzie;

— Jak doszło do, przekaza­
nia Szczecina /Władzom pol­
skim?

Po szczupłej twarzy prezy­
denta Zaremby przemyka się 
uśmiech zadowolenia z przebie 
gu ostatnich dni. Zaczyna pro 
sto:

cym wszystkie LZS-y w wo­
jewództwie poznańskim.

Taki model sportu wiejskie 
go, jaki realizują działacze 
„Błyskawicy” został zaakcep­
towany przez środowisko. Spo 
śród 1000 mieszkańców Rucho 
cic aż 108 (w tym 46 kobiet) 
należy bowiem do LZS-u. 
Pięć lat temu kiedy był inny 
zarząd i prowadził odmienną 
politykę („nic się nie działo” 
— oceniają niektórzy miesz­
kańcy Ruchocic) LZS-owców 
było zaledwie 30. Fakt, że co 
10 mieszkaniec wsi uprawia 
teraz sport pozwala mówić o 
odrzuceniu poglądu: rolnik 
nie ma ani sił ani czasu na to, 
by ganiać za piłką. O ewolu­
cji obyczajów mówi zaś akcep 
tacja tego, że dziewczęta uprą 
wiają dyscypliny sportu (pił­
ka nożna, kolarstwo) do dzi­
siaj w niektórych środowis­
kach uznawane za nieodpo­
wiednie dla kobiet. A więc na 
stąpiło upowszechnienie kultu 
ry fizycznej — przynajmniej 
część mieszkańców przyswoi­
ła sobie nawyk uprawiania 
sportu ha co dzień? Chyba je­
szcze nie. Niektórzy rozmów­
cy wyraźnie oświadczali, że 
traktują sport jako atrakcyj­
ne współzawodnictwo i roz­
rywkę młodości. Z pew­
nością więc później niejeden 
pożegna się ze sportem na sta 
łe. Ale może nie wszyscy. Już 
teraz widać, bowiem obok po 
goni za pucharami i punkta­
mi przejawy utrwalania się 
nawyków typu: najlepiej wy­
poczywa się w ruchu i na 
świeżym powietrzu. Jeden 
z mieszkańców wsi samotnie 
uprawia biegi przełajowe. En 
tuzjastka kolarstwa, Krystyna 
Mocek, chociaż po roku star­
tów odniosła znaczne sukcesy 
(III miejsce w ogólnopolskim 
wyścigu przełajowym kobiet) 
oświadczyła, że raczej nie my 
śli o karierze zawodniczej; tre 
nuje a właściwie jeździ sporo, 
bo sprawia to jej przyjem­
ność. I jeszcze jeden przykład: 
wiele osób bierze udział w or 
ganisowanych przez LZS im­
prezach turystycznych m. in. 
w kuligach. Kuligi podczas na 
szej jesiennej zimy? LZS-ow­
cy i tę trudność przezwycięży 
li. Zorganizowali taki kulig ja 
ki powinien być, z tą niewiel­
ką różnicą, że jechano woza­
mi, a nie sankami. Drobny to, 
ale charakterystyczny przy­
kład nieszablonowego działa­
nia, które sprawiło, że sport i 
turystyka zajmują poczesne 
miejsce w życiu wsi.

MICHAŁ ŁUCZAK

GtinWicIkwoIłki
Rok ।Poznan, wtorek, 10 Hpca 1945 Hf 132

Szczecin oddany Polsce
Wywiad specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego” z prezydentem Zarembą

— Dnia 2 Hpca zaprosił mar 
szalek Zuków pełnomocnika 
rządu na Pomorze Zachodnie 
płk. Borkowicza i mnie do 
Berlina. Dnia 3 lipca przyjął 
nas w swej siedzibie pod Ber­
linem w obecności szefa szta­
bu gen. płk. Malinina, członka 
Wojennej Rady gen. lejtn. Te- 
legina i dotychczasowego ko­
mendanta miasta Szczecina 
płk. Fedotowa i zakomuniko­
wał nam decyzję władz oku­
pacyjnych, iż Szczecin zostaje 
oddany Polsce, władza powin 
na natychmiast przejść do 
rąk polskich, a niemiecki za­
rząd miasta ma być rozwiąza­
ny. Marszałek Żuków oświad 
czył również, że komendant 
wojenny Szczecina, jak też do 
wódca garnizonu będą polscy, 
a zmiana władz wojskowych 
nastąpi w najbliższych dniach.

W tej chwili zadaję drugie 
pytanie:

— Jak odbyło się przejęcie 
władzy?

— W dniu 5 Hpca o godz. 6 
wieczorem w gmachu, w któ­
rym urzędował gauleiter Po­
morza Schwebe-Koburg, w

Na budowie w Cottbus

Trzytygodniowa lekcja przyjaźni
Wiesiek Konieczny sta­

wia narożniki budyń 
ków. Wykonuje tę 

czynność najlepiej z gru­
py. Pieczołowicie układa 
cegły. Dokładnie sprawdza, 
czy narożnik nie ma odchy 
leń od pionu. Tuż obok 
Wieśka, równo pod nadciąg 
nięty sznurek, stawiają 
ścianę Tadek Rzepecki i 
Zygfryd Dziubek. Trochę 
dalej pracuje Jurek Szo­
ber, przez kolegów zwany 
inżynierem (za swoją docie 
kliwość) i Józek Dzimiński. 
Adam Konys i Józek Pał­
ka ustawiają rusztowanie 
po przeciwległej stronie 
wznoszonego budynku. Słoń 
ce praży niemiłosiernie, 
lecz Adam jest niezmordo­
wany. Z łatwością przerzu 
ca deski i belki. Waży 115 
kg, popisywanie się siłą 
sprawia mu, jak widać, 
przyjemność. Dzielnie po­
maga Adamowi Józek Pał­
ka. Drobny, niewysoki Jó­
zek i potężny Adam stano 
wią zgrabny duet nie tyl­
ko w czasie pracy.

Kierownik budowy, Ger 
hard Wentow, bardzo jest 
z chłopców zadowolony. 
Zgodnie z umową mieli po 
budować fundamenty, jed­
ną ścianę i narożniki bu­
dynku a zrobili jeszcze raz 
tyle. Tempo robót narzuci­
li sobie sami. Chcieli poka 
zać, że potrafią pracować 
nie tylko dobrze ale i szyb 
ko.

Do Cottbus przyjechali w 
ramach praktyki wakacyj­
nej. Zasadnicza Szkoła Bu 
dowlana dla Pracujących 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa, której są 
uczniami, zawarła porozu­
mienie z podobną sobie pla 
cówką w Cottbus (NRD) o 
wymianie uczniów. Gdy po 
raz pierwszy stanęli na pla 
cu swojej przyszłej budo­
wy, miny mieli nietęgie. 
Przywykli do budownictwa 
wielkopłytowego. A- tu mu- 
sieli rozpoczynać pracę od 
kopania fundamentów. Sa­
mi ładowali i rozładowywa 
li wozy z materiałami. Ro­
bili to wszystko tak spraw 
nie, że gospodarze nie mo­
gli nadążyć z dowozem. Ro 
mek Wrzesiński. Piotrek 
Orsztynowicz, Krzysiek Mo 
drowski i Piotr Pytlewski 
wyspecjalizowali się w 
transporcie. Pytlewski i 
Wrzesiński ponadto, zda­

którym kolejno w okresie od 
30 kwietnia do 19 maja br. 
rezydował polski zarząd miej­
ski, a ostatnio przebywa ko­
mendant wojenny władz ra­
dzieckich — płk Fedotow po­
dał do wiadomości zgromadzo 
nym 15-tu członkom Zarządu 
Miejskiego, ze mną i wicepre 
zydentami Karczmarkiem, i 
Jamrożym na czele, oraz 
33 przedstawicielom ' b. za­
rządu niemieckiego, iż Szcze­
cin jest polski, a władze nie­
mieckie mają przekazać swe 
agendy polskiemu prezydento 
wi w myśl jego wskazówek.

W odpowiedzi podziękowa­
łem w języku rosyjskim ko­
mendantowi za dotychczaso­
wą opiekę nad pniastem, a po­
tem zwróciłem się po niemie­
cku do zebranych Niemców z 
postanowieniem, że na czele 
z dotychczasowym burmi­
strzem mają opuścić miasto, 
po zdaniu swych agend. Po­
mniejsi pracownicy będą w 
miarę potrzeb zatrudnieni w 
charakterze sił fachowych. Na 
stępnie przemówiłem po pol­
sku do polskiego personelu. 

niem kolegów, przygotowy 
wali najlepszą zaprawę. A 
tak naprawdę, to wszyscy 
nauczyli się nie tylko mu­
rować. Z uznaniem mówią 
o organizacji budowy, wy­
korzystywaniu do maksi­
mum czasu pracy, maszyn 
i ciężarówek.

Pawilon wznoszony jest 
na miejscu dawnego ogro­
du. Z wyjątkową pieczoło­
witością zadbano o drzewa, 
pozostawiając je tam, gdzie 
to tylko możliwe.

Przyszłym użytkpwni- 
kiem pawilonu będzie biu­
ro konstrukcyjne. Jego pra 
cownicy co rusz zaglądają 
na budowę. Zastrzeżeń nie 
mają.

Pod koniec dnia pracy w 
furtce prowadzącej kiedyś 
do dawnego ogrodu, a obec 
nie na ter^n budowy zja­
wia się Petra. Podobnie, 
jak jej koleżanki zaprzyjaź 
niła się z poznaniakami. 
Przyjaciół w Cottbus zdo­
byli chłopcy nadspodziewa 
nie szybko. Z dowodami 
serdeczności spotykają się 
tu na każdym niemal kro­
ku. Chętnie są przyjmowa 
ni w domach niemieckich 
przyjaciół. Te dowody przy 
jaźni spontaniczne i szcze­
re nieraz zaskakiwały 
chłopców. Dyrektor szkoły, 
do której przyjechali — 
Lothar Seidel — parokrot­
nie w ciągu dnia przycho­
dził na budowę i spraw­
dzał, czy aby chłopcom cze 
go nie brakuje. Gdy w sto 
łówce w czasie pierwszego 
posiłku porcje zniknęły 
szybko z półmisków, pod­
wojono je. Spodobała się 
chłopcom dyskoteka, cho­
dzili do niej dwa razy w 
tygodniu. Zdarzało się, że 
obcy ludzie zapraszali ich 
do stolika. Naibardziej chy 
ba nrzywiązał sie do nich 
woźny ze szkoły. Ernst 
Bachl z małżonką. Jpgo 
dom stał otworem dla 
chłopców z Polski.

Bernd Jansch, niewiele 
starszy od naszych uczniów, 
jest instruktorem. Sympa­
tię grupy zdobył swoim po 
ważnym stosunkiem do ży 
cia. Bernd jest ojcem ma­
leńkiej córeczki. Podobnie, 
jak inne młode małżeń­
stwa, Janschowie muszą 
spłacać raty za meble, mie 
szkanie, telewizor. A że ze 
względu na dziecko żona

Moja decyzja została prze® 
Niemców przyjęta z pochylo­
nymi głowami, w grobowym 
milczeniu. Nie padło ani jed­
no zapytanie, czy interpela­
cja.

Sam ceremoniał przejęcia 
wydziałów przez poszczegól­
nych naczelników Zarządu od 
bywał się 6-tego i trwa jesz­
cze dotąd przy pełnej gorliwo 
ści ze strony Niemców, próby 
zaś nielojalności czy saboto­
wania moich zarządzeń zosta­
ły we właściwy sposób ukró­
cone.

Teraz z kolei zadaję trzecie 
pytanie, dające większą swo­
bodę wypowiedzi.

— Jakie są Pana osobiste 
doznania 1 wrażenia z prze­
biegu akcji szczecińskiej?

— Do Szczecina wjeżdża­
łem już dotą4 dwukrotnie: po 
raz pierwszy na drugi dzień 
po zdobyciu miasta, tj. 28 
kwietnia, kiedy jeszcze powie 
wały białe flagi kapitulacyjne, 
a chleb na opuszczonych w 
popłochu stołach niemieckich 
był miękki a masło świeże. 

Bernda przerwała pracę, 
on oprócz swoich zajęć in­
struktorskich pracuje dodat 
kowo jako murarz. Mura­
rze w NRD — podobnie 
jak i u nas — są bardzo p0 
szukiwani.

W czasie pobytu w Cot­
tbus chłopcy mieszkali w 
przyszkolnym internacie. O 
tym internacie mogą opo­
wiadać nieskończenie. Naj­
ważniejsze — jak autoryta 
tywnie stwierdzili — że 
wcale nie przypomina typo 
wego internatu. Zachowa­
no w nim taki układ mie­
szkań, jaki jest w bloku. 
Są więc mieszkania 2, 3 i 
4-pokojowe z wnęką na 
kuchnię, lodówką, kabiną z 
prysznicem i wc. W poko­
jach, w zależności od ich 
wielkości, mieszka dwóch, 
trzech uczniów. W takim 
układzie pokojów internat 
nie przypomina hotelu.

Internaty stanowią cząst 
kę miasteczka naukowego. 
Wybudowano je przed trze 
ma laty kosztem 120 milio 
nów marek, wychodząc z za 
łożenia, że wspólne zlokali­
zowanie powszechnych 
szkół ogólnokształcących, 
zawodowych budowlanych 
i tekstylnych oraz wyż­
szych o profilu pedagogicz 
nym i budowlanym wraz 
ze stołówkami, halami spor 
towymi, pływalnią, base­
nem i stadionem sporto­
wym — pozwoli młodym 
lepiej uczyć się, wypoczy­
wać, pracować.

Poznaniakom podobała 
się pływalnia ze szkła i a- 
luminium oraz basen. Pro­
sto po pracy pędzili kąp/ć 
się.

W przeddzień odjazdu po 
żegnaniom nie było końca. 
Ostatnie spotkanie z Pet- 
rą i jej przyjaciółkami, z 
kolegami, ostatnie lody w 
„Kosrńosie”. Przybyło plu- 
szowyćh piesków darowa­
nych „na pamiątkę”, wy­
mieniano adresy."'Dziewczę 
ta z Cottbus uczą się ję­
zyka polskiego w szkole, 
chłopcy z Poznania też się 
wzięli za naukę niemiec­
kiego, z korespondencją nie 
będzie więc kłopotó-w.

Trzytygodniowa praktyka 
poznaniaków w Cottbus 
okazała się żywą lekcją 
przyjaźni.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Drugi raz w zmienionych wa­
runkach gospodarczych, z tym 
jednak, że po 10 dniach opu­
ściłem ponownie miasto, a 
opiekę nad Polakami objął Ko 
mitet wyłoniony spośród spo­
łeczeństwa. Czas przejściowy 
spędziłem w Koszalinie na or­
ganizowaniu wydziałów tech­
nicznych Województwa Porno 
rza Zachodniego, tam też za­
stało mnie zaproszenie mar­
szałka Żukowa. Wreszcie 
więc trzeci wjazd nastąpi! 
już od strony Berlina, skąd 
pocieszony widokiem stolicy 
hitlerowskiej, mogłem przy­
nieść Polakom w Szczeci nie 
wiadomość, iż są już u s>ie’bie- 
Sam fakt przejęcia władzy ma 
historyczne znaczenie i 
doniosły przez to, że tym ra­
zem Niemcom nie udało si? 
uciec .z miasta, ale istotnie 
mu sieli odbyć p r z y s 1 £ 
w i o w y „hołd pruski' 
Nawiasem mówiąc, miale® 
już praktykę w tego rodzaju 
ceremonii, ponieważ na Pa^ 
dni przedtem, a miianow^^ 
27 czerw-ca asystowałem ja*0 
przedstawiciel Pełnomocni^ 
Rządu przy analogicznym, ch^ 
w mniejszym zakresie, akde 
w Słupsku, gdzie przedstaw*' 
cielstwo ludności niemieckie 
musiało się podporządkowa 
polskiemu burmistrzowi.

Finał naszej kampanii 
Szczecin — to nagroda 13 
okres 7 tygodni trudów i 
ju i za wytrwałą postawę P1 
nierskiego społeczeństwa P0' 
skiego w Szczecinie, które P\ 
trafiło nie wyrzekać * 
swych nadziei w chwilach 
nas krytycznych.

MARIAN PROMlNSKl
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BMIELKOPOLSRCI
SOBOTA 19 VM

UROCZYSTE SKŁADANIE WIEŃCÓW: Pomnik Bohaterów 
na Cytadeli, Pomnik PPR-owców ne Cytadeli, Pomnik Pow­
stańców Wielkopolskich, Żabikowo, Fort VII, Cmentarz na Mi- 
łostowie — godz. 12.

PONIEDZIAŁEK, 21 VH 1

CAPSTRZYK z udziałem pododdziałów różnych rodzajów 
wojsk Garnizonu Poznańskiego. Przemarsz ulicami: Plac Mic­
kiewicza, Czerwonej Armii, aleje Marcinkowskiego, plac 
Wolności, 27 Grudnia, Fredry, Dąbrowskiego, Rynek Jeżycki — 
godz. 20.30.

WTOREK, 22 VII

UROCZYSTA ODPRAWA WART - Stary Rynek - godz. 12.

If 
IMIELKOPOLSECI



— 3 —

CENTRALNA IMPREZA 
WOJEWÓDZKA

Fragment najnowszego programu Cygańskiego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Roma" zobaczymy podczas sobotniej imprezy na sta­

dionie Olimpii.

STADION KS „OLIMPIA”, sobota 19 VII, godz. 18.30 — wiel­
ka impreza artystyczno-estradowa. Zobaczymy m. in. Cen­
tralny Zespół Wojska Polskiego, zespoły: „Old Metropolitan 
Band”. „Sami Swoi", „Wielkopolska”, „Skalni", „Szalamaje", 
„Roma", orkiestry dęte ZNTK, MPK i HCP, solistów - Halinę 
Frąckowiak z zespołem Karola Nicze, Krzysztofa Krawczyka i 
Halinę Żytkowiak z grupą muzyczną „Fair*1, Wojciecha Sko­
wrońskiego z zespołem „Blues and Rock", pokazy akrobatycz­
ne na linie w wykonaniu czechosłowackiej grupy „7 Kaiser", 
pokaz sprawności bojowej straży ppż^rmmh ora? samochodów 
»irrżack:ch» akrobacje samolotowe, pokaz ogni sztucznych.
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SOBOTA 19 LIPCA
AMFITEATR NAD WARTĄ, godz. 16.30 - koncert radź. Zes-_ 

polu Pieśni i Tańca z Saratowa.

NIEDZIELA 
20 LIPCA

PLAC WOLNOŚCI, godz. 12 — koncert orkiestry dętej „Sto* 
mii".

AMFITEATR NA CYTADELI, godz. 16 — koncert Ludowego 
Zespołu Pieśni i Tańce z Płowdiw.

AMFITEATR W PARKU TYSIĄCLECIA (przy ul. Warszawskiej), 
godz. 17 — koncert zespołu estradowego „Bardowie”.

POLANA NAD WARTĄ (w pobliżu Osiedla Piastowskiego), 
godz. 17 — koncert Zespołu Domu Pielęgniarek „Mcdakah”, 
godz. 18.30 - dyskoteka dla młodzieży.

PARK KASPRZAKA, godz. 18 — koncert jugosłowiańskiego 
chóru „Koco Racin" ze Skopje; godz. 19 — występ radź, zes­
połu Pieśni i Tapca z Saratowa.
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AMFITEATR NA CYTADELI, godz. 16 - koncert Zespołu 
Pieśni i Tańca „Cepelio".

PARK TYSIĄCLECIA, godz. 18 - koncert zespołu estradowego 
z Cottbus z NRD.

RUSAŁKA (nad jeziorem), godz. 17 — koncert Zespołu Do­
mu Pielęgniarek „Malakah".

POLANA NAD WARTĄ, godz. 18 - koncert orkiestry dętej 
ZNTK; godz. 20.30 - projekcja filmu fabularnego, komedii 
produkcji poi. „Człowiek z M-3”.

PARK KASPRZAKA, godz. 18 — koncert Zespołu Pieśni i Tań­
ca z Płowdiw.



PLAC WOLNOŚCI, godz. 12 - koncert orkiestry ciętej MPK.
AMFITEATR NA CYTADELI, godz. 16 - koncert Zespołu Wojsk 

Lotniczych „Eskadra"! godz. 17.30 — koncert jugosłowiań­
skiego chóru „Koóo Racin" ze Skopje.

LĘGI DĘBIŃSKIE, godz. 16.30 — koncert w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich; godz. 18 — koncert młodzieżowego ze­
społu „Akord", połączony z zabawa tanecznej.

RUSAŁKA (nad jeziorem), godz. 16.30 — koncert zespołu 
„Bardowie", połączony z zabawę tanecznę.

PARK KASPRZAKA, godz. 17 - koncert Orkiestry Rozrywko­
wej Pałacu Kultury pod dyr. J. Teresińskiego; godz. 19 — kon­
cert w wykonaniu artystów scen poznańskich.

PARK TYSIĄCLECIA, godz. 17 - koncert w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich; godz. 18.30 - koncert Zespołu Domu 
Pielęgniarek „Malakah".

POLANA NAD WARTĄ, godz. 17 — koncert orkiestry dętej 
MPK; godz. 18.30 - koncert w wykonaniu artystów scen po­
znańskich.
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IMPREZY SPORTOWE
SOBOTA 19 VII

ZESPÓŁ BOISK PRZY UL OBORNICKIEJ - SŁOWIAŃSKIEJ, 
godz. 10 - 13 - festyn sportowo-rekreacyjny dla dzieci i mlo* 
dzieży (m. in. strzelanie z wiatrówki, slalom rowerowy, kon* 
kurs „siłacza’’, wyścig sztafet kolonijnych, turniej kometki, pil* 
ka nożna, pokaz modeli latających).

BOISKO PRZY UL OGNIK, godz. 16 — 19 — Igrzyska spor* 
towo-rekreacyjne dla dzieci I młodzieży Osiedla Świeręzew* 
skiego. W niedzielę i poniedziałek początek igrzysk o godz. 10,

BOISKO PRZY FORCIE VIII (ul. Raszyńska), godz. U tur< 
niej piłki nożnej dla młodzieży oraz turniej kometki. Impreza 
trwa do 21 VII, początek rozgrywek godz. 10.

NIEDZIELA 20 VII

KICIN, godz. 9.30 — VII Zawody Samochodowo-Motocyklowg 
• Ogólnopolski Puchar Pokoju.

JEZIORO NA MALCIE, godz. 10 ~ Indywidualno tnistrzoM 
twa Polski w kajakarstwie; zawody trwaj cg do 21 V//»



Bułgarski Zespól Pieśni i Tańca z Plowdiw zaprezentuje w Poznaniu folklor swego kraju. Wystgpi 
wojewódzkiej oraz w muszli koncertowej w Parku Kasprzaka.
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RUSAŁKA, godz. 10 - Grand Prix Polski w sportach moto­
rowodnych.

WOLA, godz. 14 — Mistrzostwa Juniorów Krajów Demo­
kracji Ludowej w Jeździectwie (skoki); zawody trwają do 
22 VII.

KIEKRZ, godz. 14 - regaty żeglarskie z okazji Święta Od­
rodzenia: regaty trwają do 22 VII poniedziałek godz? 15, 
wtorek godz. 14.

BOISKO KS „PRZEMYSŁAW” (ul. Pstrowskiego 1), godz. 15 
— turniej piłki nożnej drużyn niestowarzyszonych.
PONIEDZIAŁEK 21 VII

PUSZCZYKOWO - zlot biwakowy „Lato 75”.
MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY (przy ul. Bema), godz. 16 

— wyścigi na wrotkach dla młodzieży.

। Wydawnictwa Prasowego czynne będzie | 

♦ we wtorek 22 lipca w godz. 10 —12 i



— 11 —’

HANDEL I GASTRONOMIA
PIĄTEK 18 VII i SOBOTA 19 VII

Wszystkie sklepy spożywcze, w tym również nriięsne, czynne 
będq do godz. 20 Wszystkie sklepy z artykułami przemysłowy­
mi oraz domy handlowe zlokalizowane w centrum śródmieścia, 
a także przy rynkach Jeżyckim, Łazarskim i Wildeckim oraz przy 
ul. Grochowskiej, na Ratajach, Dębcu i Winogradach otwar­
te również do ąodz. 19, Pozostałe sklepy z artykułami przemy­
słowymi czynne będę do godz. 18 Sklepy wieczorowe i nocne 
oraz delikatesowe, targowiska, kioski „Ruchu" i „Równości” 
oraz zakłady gastronomiczne — czynne będą w godzinach nor­
malnie obowiązujących.

NIEDZIELA 20 VII

Sklepy spożywcze, prowadzące sprzedaż mleka I pieczywa 
czynne będą od godz. 7 do 9; dyżur .pełnić będzie sklep 
przy ul. 27 Grudnia 6 w godzinach 9 — 15. Kioski „Ruchu” i 
„Równości" a także zakłady gastronomiczne czynne jak w 
każdą niedzielę.

PONIEDZIAŁEK 21 VII
Wszystkie sklepy spożywcze, w tym mięsne, rybne, drobiar­

skie i cukiernicze otwarte bqdq w godz. 7 — 13; sklep dyżurny 
przy ul. Głogowskiej 48/50 otwarty w godl. 9 w— 15. Kioski 
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„Ruchu" i „Równości” oraz punkty sprzedaży pod Rondem 
Kopernika czynne jak w każdą niedzielą. Zakłady gastrono­
miczne i targowiska — według obowiązujących normalnie go­
dzin.

21 VII - KIOSKI „RUCHU" czynne jak w dni powszednie.
9 APTEKI: 21 VII - dyżur pełnić będą w normalnych godzi­

nach apteki przy ul.: Grochowskiej 116, Dąbrowskiego 140/142, 
Dzierżyńskiego 138/140, Stary Rynek 75 i Osiedle Rzeczypo­
spolitej 6.

WTOREK 22 VII

Sklepy spożywcze, prowadzące sprzedaż mleka i pieczywa 
czynne będą w godz. 7 — 9; dyżurne sklepy spożywcze: • Dą­
browskiego 3, w Walki Młodych 1, 0 Dzierżyńskiego 146, 
• na Osiedlu Wielkiego Października oraz £ Osiedlu Pias­
towskim otwarte w godz. 9 — 15. Kioski „Ruchu" i „Równości”, 
dyżurne sklepy cukiernicze, punkty pod Rondem oraz zakłady 
gastronomiczne czynne jak w każdą niedzielę.

W dniach od 19 VII do 22 VII izynne będą dyżurne punkty 
usługowe: pogotowie rodiowo-telewizyjne, „Polmozbytu", „Fo­
tosu", pogotowie szklarskie i usługi pogrzebowe. Szczegóły — 
Punkt Informacji o Usługach - tel. 566-66.

W oknach sklepowych umieszczone zostaną wywieszki in­
formujące o czasie pracy danej placówki oraz wskazujące a- 
dresy najbliższego dyżurnego sklepu tej samej branży.
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KOMUNIKACJA
W dniach od 20 do 22 lipca (niedziela, poniedziałek, wto­

rek), AUTOBUSY I TRAMWAJE Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego kursować będą zgodnie z rozkładem obowią­
zującym w dni świąteczne. (Przypominamy, że w te dni nie kur­
sują autobusy pospieszne linii A i B. Natomiast linie C, D, ł 
kursują zgodnie z rozkładem świątecznym).

Aby ułatwić chętnym dojazd na CENTRALNĄ IMPREZĘ WO­
JEWÓDZKĄ na stadionie Olimpii — w sobotę od godz. 17.30 
MPK uruchomi dodatkowe autobusy, które kursować będą od 
Rynku Jeżyckiego do ul. Niestachowskiej; '

Jeżeli dopisze pogoda przewiduje się uruchomienie dodatko­
wych kursów autobusowych do STRZESZYNKA, KIEKRZA 
I KRZYŻOWNIK.



występy zespołu „Wielkopolska” czekamy zawsze z dużym zainteresowaniem, od 
łat bowiem nie słabnie popularność tego zespołu.
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Dojazd do stadionu Olimpii

Powyższy szkic przedstawia miejsca centralnej Imprezy Wo­
jewódzkiej na stadionie GKS „Olimpia". Dla zmotoryzowanych 
przewidziano możliwość zaparkowania samochodów na chod­
nikach i poboczach ul. Niestachowskiej, Grudzieniec, Litew­
skiej, Góralskiej i Podlaskiej. Funkcjonariusze Służby Ruchu 
MO będą kierować zmotoryzowanych we właściwe miejsce.

UWAGA: Ze względu na autobusy, którę dowozić będą zain­
teresowanych na stadion od godz. 16.30 zamknięty będzie dia 
ruchu kołowego odcinek ulicy Małopolskiej pomiędzy ulicami 
Wołyńską i Niestachowską.
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- NOTATKI -

WIELKOPOLSKA



Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

wytyczonych w uchwa- 
J V Plenum KC PZPR. Za­
wiera przedsięwzięcia nauko­
wo-badawcze zmierzające do 
określenia podstaw dla kształ 
towania nowoczesnego środo­
wiska mieszkaniowego w mie 
kie i M wsi. Jednym z pod­
stawowych kierunków działa 
nia zawartych w programie 
jest opracowanie i wprowa­
dzanie nowych rozwiązań kon 
strukcyjno - technologicznych 
oraz materiałów, wyrobów, 
maszyn i urządzeń w budow- 
n)Ctwie mieszkaniowym. U- 
możliwi to poprawę walorów 
urbanistycznych i architekto­
nicznych oraz standardu mie- 
szkań, a także uzyskanie wie­
lu cennych efektów ekono­
micznych, m. in. wydatnego 
wzrostu wydajności pracy w 
budownictwie i obniżenia ćię 
żaru wznoszonyh budynków.

Urzeczywistnienie tych celów i 
wdań uzasadnia potrzebę przewi 
drianego w programie kompleks*  
wego zespołu działań naukowo- 
badawczych 1 inwestycyjnych. 
Będą one prowadzone w 1« gru­
pach tematycznych o rozległej 
problematyce społeczno-ekono­
micznej. Przewiduje się powoła­
nie przy ministrze budownictwa i 
pmmysłn materiałów budowla­
nych społecznej rady koordyna­
cyjnej, której eelem będzie mię­
dzy innymi opiniowanie i przed­
kładanie projektów odpowiednich 
decyzji gospodarczych i organiza 
cyjnych, koniecznych dla realiza 
cii założeń programu w nadcho­
dzących łatach.

•) Pirs — pomost w porcie wod­
nym, wchodzący w głąb basenu 
portowego, zwykle prostopadle do 
nabrzeża, służący do cumowania 
statków, przeładunku towarów 
itp.

Prezydium Rządu podjęło 
kilka decyzji dotyczących dal 
szego usprawnienia działalno­
ści inwestycyjnej, m. in. po-

W widłach
Martwiej Wisły
Dokończenie ze str. 3 

dy zł. To duża suma, lecz eko 
nomiści twierdzą, że szybko 
się zwróci. Pozwoli bowiem o- 
graniczyć kosztowny import 
gotowych paliw (w 1973 roku 
— ponad 3 miliony ton), zao­
patrywać całą północną część 
Polski, porty, flotę, samocho­
dy, lokomotywy i inne pojaz­
dy w paliwa i smary krajo­
wej produkcji oraz rozwinąć 
ich eksport.

PIOTR CHOJNACKI 

Aby było 
jeszcze piękniej

J)ark Przyjaźni na Cytade- 
, h, gdzie częstym jestem 
Walcem, to prawdziwie uro- 

miejsce. Olbrzymi wkład 
łecz1' CQrocznVch czynów spo- 

daje się zauważyć na 
kroku. Może tam 

na Pewno bę- 
' Jeszcze piękniej.

.^cerując po całym, parku 
^rok ptaków, 

^re moim zdaniem 
nn9 • uPrzyjemniać pobyt, 
Sad? lewiórek, saren i innych.

Ze dvrekcja Parku po­
cić d to tej sprawie zwró- 
czy i ° kompetentnych, osób 

(ornitolodzy, dyr. 
au Zoologicznego).

Piękne rosarium 
leżałnl°kby „głuche” — na- 
rtp i to miejsce ożywić 
^OtTyskr0^^ ~~ 
np m d-\ można podziwiać 

Białymstoku.
notoołR26 ^dną rzecz propo- 

Um zainicjować, a mia­

przez zaostrzenie dyscypliny, 
zwłaszcza jeśli chodzi o nie- 
rozszerzanie frontu inwesty­
cyjnego w bieżącym roku, a 
także poprzez polepszanie go® 
spodarki zapasami rpaszyn i 
urządzeń przeznaczonych dla 
inwestycji.

Akceptowano także kierun­
ki prac, jakie mają być pod­
jęte w przyszłej pięciolatce 
przez poszczególne resorty na 
rzecz zwiększenia efektywno­
ści wykorzystania zasobów 
surowcowych i materiałowych 
w gospodarce. Działania te bę 
dą stanowić kontynuację i 
wydatne rozszerzenie prowa­
dzonych już w tej dziedzinie 
różnorodnych przedsięwzięć w 
ramach realizacji uchwał VII 
Plenum KC PZPR.

W celu bardziej racjonalne­
go wykorzystywania odpa­
dów przemysłowych w elek­
trowniach, elektrociepłow­
niach i ciepłowniach, Prezy­
dium Rządu zatwierdziło no­
wy sytem premiowania, któ­
ry wprowadza zachęty mate­
rialne, służące efektywniejszej 
działalności w tej dziedzinie.

Na wniosek ministra leśni­
ctwa i przemysłu drzewnego 
oraz władz miasta stołecznego

WPRASIE
W „KULTURZE” — Janusz Wil­
helma w artykule pt.: „Koniec nie 
pewności?” pisze m. in,: „Ciągłe 
porównywanie ®ię z przeszłością 
oraz z obcością, z cudzoziemsko- 
ścią budzi refleksję z innego je­
szcze względu. Przypomina — mia 
no wicie — człowieka, który bez 
przerwy mierzy temperaturę, ob­
macuje puls, ogląda język: niepe­
wny swojego zdrowia i przyszło­
ści. Chory naprawdę? Chory z 
urojenia? — Myślę że taka kon­
statacja zarówno jedna jak i dru­
ga, byłaby mimo wszystko pospie 
szna”. ,

W „PERSPEKTYWACH” — W pal 
blikacji pt.: „Kto ją lubi?” Halina 
Maleszewsfta stwierdza w rozważa­
niach na temat naszego stosunku 
do pracy: „Dobre stosunki w pra 
cy. Rzecz oczywiście ważna. Dla 
dobrej atmosfery warto zrobić 
wszystko — z wyjątkiem toleran­
cji dla pracy złej i nieodpowie­
dzialnej”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Dysku­
sja młodzieży robotniczej na te­
mat postaw obywatelskich. Ty­
tuł „Obywatel — lat 18”, a dysku­
sję spisały Alina Reutt i Elżbieta 
Wcisła.

nowicie zbudowanie nie bar­
dzo wysokiej „platformy wi­
dokowej”, skąd można by 
oglądać nie tylko park, ale 
całą panoramę Poznania. A 
może zbudować wieżę z ka­
wiarenką obrotową? Byłaby to 
dodatkowa, pożyteczna atrak­
cja dla mieszkańców Poznania 
oraz coraz liczniejszych wycie­
czek szkolnych, grup turysty­
cznych i gości zagranicznych.

(2259) 
inż. H. WROCINSKI

Poznań

„Nie dyskutuj 
panna"

"J^iszę w odpowiedzi na ar- 
‘ tykuł „Nie dyskutuj 

panna” zamieszczony w „Gło­
sie Wielkopolskim” 2 bm. Nale 
żę do osób, które pamiętają 
dawną dyscyplinę i nie bardzo 
są przekonane o celowości no­
woczesnych metod wychowa­
nia. Do spraw wychowawczych 
szkoły miesza się każdy, naj­
mniej do powiedzenia ma na­
uczyciel. Jestem zwolennikiem

Warszawy, Prezydium Rządu 
zwiększyło obszar rezerwatu 
w Kampinoskim Parku Naro­
dowym. Wpłynie to korzystnie 
na ochronę środowiska przy­
rodniczego w tym parku, a 
zarazem poprawi warunki 
wypoczynkowo-turystyczne w 
stołecznej aglomeracji.

Wychodząc naprzeciw ini­
cjatywie zgromadzenia ogól­
nego międzynarodowego sto­
warzyszenia wykładowców ję 
zyka i literatury rosyjskiej. 
Prezydium Rządu podjęło de­
cyzję o zorganizowaniu w 
Warszawie w sierpniu 1976 
roku III Międzynarodowego 
Kongresu Wykładowców Języ 
ka i Literatury Rosyjskiej. 
Przewiduje się, żę weźmie w 
nim udział około 2 200 osób z 
50 krajów, w tym 70 z Pol­
ski. Kongres będzie imprezą 
o dużym znaczeniu naukowym, 
politycznym i społecznym. 
Przebiegać będzie pod hasłem 
dalszej popularyzacji w świę­
cie nauki języka rosyjskiego 
oraz pogłębiania znajomości 
literatury i kultury rosyjskiej 
i radzieckiej. Polska zaprezen 
tuje na kongresie swój poważ 
ny dorobek w tej dziedzinie.

PAP

W „itd” — „Dyskusja o sprawach 
najważniejszych” — czyli rozmo­
wa z działaczami Socjalistycznego 
Związku Studentów Dolskich z 
różnych uczelni o aktywności spo 
łeczno-gospodarczej młodych.
W „PANORAMIE” — publikacja 
Jacka Cieszewskiego pt.: „Stalo­
wnia w samo południe” — rzecz 
o trudnej i uciążliwej pracy w wa 
runkach gdy temperatura na dwo 
rze przekracza 30 st. C.

W „PRZEKROJU” — Janusz Ro- 
szko w cyklu „Panorama polskich 
wynalazków” kreśli sylwetkę doc. 
dr. Tadeusza Ruta, Wielkopolani­
na z pochodzenia, sławnego już 
wynalazcy w dziedzinie kucia wa 
łów korbowych. Tytuł publikacji 
„Król kowali’.

W „ARGUMENTACH” — Mieczy­
sław Michalik w publikacji pt.: 
„Dorabianie się!” pisze m. in.: 
„Jedni dorabiają się dóbr materia] 
nych istotnie wyjątkowych na ska 
lę możliwości nasz«go społeczeń­
stwa. Inni — na skalę dóbr coraz 
szerzej dostępnych — właśnie 
owego samochodu czy własnego 
mieszkania. Ale jeszcze >nni ”si. 
łują się dorabiać jeszcze w innej,

porządku a nie anarchii i ca­
łym sercem jestem po stronie 
tych, którzy • w bardzo trud­
nych warunkach usiłują go 
utrzymać, chociaż są na stra­
conej pozycji. Zwolennicy a- 
narchii zakrzyczą ich i ogłoszą 
wstecznikami. Dlaczego prze­
strzeganie regulaminu jest w 
artykule poddane krytyce? Co 
w opisywanym internacie robią 
organizacje młodzieżowe? 
Prawdopodobnie nowy regula­
min uwzględni żądania mło­
dzieży i będziemy mieli anar­
chię doskonałą. (2267)

MARIAN KRAJEWSKI 
Luboń

To nie kierowca
f/t czasie minionych Tar- 

gów Technicznych mie­
szkałam w Poznaniu w domu 
przy ul. Chełmońskiego 4 od 
strony podwórza, graniczące­
go z domami przy ul. Matej­
ki.

(...) Nie było nocy, podczas 
której nie musiałam zrywać 
się ze snu z powodu straszli­
wego huku, jaki sprawiało o- 
twieranie i zamykanie wiel­
kich blaszanych drzwi garażu. 
Nieodpowiedzialny kierowca 
taksówki, jak później stwier­
dziłam z bocznym numerem 
1901, zakłócał spokój również 
w ciągu dnia, wywołując gło­
śnym klaksonem swoich do­
mowników na balkon. Coś tu 
nie w porządku z kulturą kie­
rowcy.

Czyżby lokatorzy okolicz­
nych domów byli bezradni 
wobec zawodowego kierowcy, 
klóry nie przestrzega przepi­
sów i nie ma szacunku dla 
snu i wypoczynku ludzi wśród 
których sam mieszka? (2250)

J. N.
Warszawa

Genewskie 
rokowania SALT-II
W piątek w Genewie odbyło 

się kolejne spotkanie delega­
cji Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych biorą- 
cych udział w radziecko-ame- 
rykańskich rozmowach na te­
mat ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych. (PAP)

Order Lenina 
dla M. Szołochowa

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Podgór­
ny wręczył w piątek znanemu pi­
sarzowi radzieckiemu Michaiłowi 
Szołochowowi Order Lenina.

Pisarz otrzymał to odznaczenie 
za wybitne zasługi w rozwoju li­
teratury radzieckiej oraz w związ 
ku z 70 rocznicą urodzin. (PAP)

Spokój
w stolicy Angoli

Jak pisze Agencja Reutera, w 
piątek w stolicy Angoli, Luandzie, 
panował spokój i życie toczyło się 
normalnie. Tylko n*  północnych 
krańcach miasta dochodziło do 
starć między rywalizującymi ze so 
bą ruchami niepodległoś>:owymi — 
„MPLA” i „FNLA”. (PAP)

a może najbardziej drastycznej po 
staci. wykorzystują mianowicie wy 
siłek, zaangażowanie i pracowi­
tość innych ludzi dla realizacji wła 
snych indywidualnych celów”.
W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — publikacja pt.: „Lekarze, 
kochajcie nas!” pióra Krzysztofa 
Lengiewicza. Zastanawiając się 
nad Stosunkiem lekarzy do pac jen 
tów autor stwierdza m. in.: „To, 
co czasami razi pacjentów — tłu­
maczył mi jeden z lekarzy — nie 
wynika często ze złego stosunku 
do chorego, lecz z niskiej kultury 
w ogóle, a z niskiej kultury hu­
manistycznej w szczególności, z 
nieumiejętności wczucia się w sy­
tuację tego człowieka. Z tym na­
prawdę często nie jest dobrze”.
W „SZPILKACH” — aktualny (a 
propos spotkania w Kosmosie) — 
wiersz Mariana Załuckiego pt. „By 
łem w Stanach...”.
W „TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM” — dodatek turystyczno- 
usługowy, tym razem dotyczący 
województw: białostockiego, łom­
żyńskiego i suwalskiego. Wiele in 
teresujących Informacji dla tury­
stów i wczasowiczów.
w „Życiu gospodarczym” (da 
towanym 13 lipca br.) — artykuł 
Juliusza Goryńskiego — „O tych, 
eo nas urządzają” — czyli o nie­
dostatkach w jakości produkowa­

nych mebli oraz publikacja Jerzego 
Jurowskiego pt.: „Czego się na- 
pijemy?” — na temat stale jeszcze 
występujących braków napojów 
chłodzących.

LEKTOR

Automobilklub
podejmuje 
inicjatywę

fjł związku z listem czy- 
telnika, który pt. „Ką­

cik dokooptowanych” ukazał 
się na łamach „Głosu” z 41516 
bm., Automobilklub Wielko­
polski podejmuje się rozwinię­
cia tej inicjatywy. Zaintereso­
wani mogą składać oferty na 
ręce sekretarza Komisji Tury­
styki od poniedziałku do piąt­
ku włącznie w godz. 10—12. 
Oferta winna zawierać — 
zgodnie z sugestią waszego 
Czytelnika — dzień wyjazdu 
i powrotu, liczbę wolnych 
miejsc oraz warunki finanso­
we (orientacyjną cenę przeja­
zdu i benzyny); dotyczy to 
tych, którzy mają wolne miej­
sca w samochodzie. Należy też 
podać kraj lub miasto, do któ­
rego udaje się posiadacz po­
jazdu i wolnych miejsc.

Oferty osób nie mających 
samochodu, a chcących skorzy­
stać z nowej formy przejazdu, 
winny również zawierać pro­
pozycję dnia wyjazdu i po­
wrotu oraz nazwę kraju lub 
miasta, do którego zaintereso­
wani chcą się udać. Zgłosze­
nia te będą wywieszane w lo­
kalu AW na tablicy ogłoszeń. 
AW może zapewnić wywiesze­
nie ofert na drugi dzień po 
pizyjęciu.

JAN JEZIERSKI 
Sekretarz Komisji Turystyki

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 66-959 Poznań.

Szermiercze Mistrzostwa Świata

.Polscy szabliści zajęli V miejsce
W zakończonym w piątek, w Budapeszcie drużynowym turnieju 

szablowym Szermierczych Mistrzostw Świata, reprezentacja Pol­
ski zajęła piąte miejsce.
Brązowy medal zdobyli niespo­

dziewanie Rumuni, wygrywając 
z mistrzami olimpijskimi Włocha­
mi 8:8 (60:61). W walce o miejsce 
w fnale Rumuni stoczyli wyrów­
nany pojedynek z Węgrami, prze 
grywając go różnicą trafień.

W naszym zespole, po czwartko 
wej porażce z Rumunią, nastąpi­
ła zmiana. Wycofano z drużyny 
Nowarę, a jego miejsce zajął mło 
dy Korfanty. Zmiana ta wyszła 
zespołowi na dobre. W pierwszym 
meczu nasi szabliści wygrali ż 
Francją 9:5. Najwięcej zwycięstw 
odniósł Piguła — 3. Bierkowski, 
Jabłonowski i Korfanty wygrali 
po dwie walki.

Po tym zwycięstwie Polacy sta 
nęii do ostatniego, decydującego 
o piątym miejscu, pojedynku z 
USA. Przed meczem z Polską sza 
bliści amerykańscy wygrali z Ku 
bą 9:6, a więc z tym zespołem, 
który w eliminacjach grupowych 
pokonał słabo walczących Pola­
ków. Tym razem nasza drużyna 
prezentowała się o klasę lepiej. W 
jej szeregach nie widać było ner 
wowej atmosfery. Zawodnicy wal 
czyli spokojnie, demonstrując Szer 
mierkę na dobrym poziomie. Os­
tatecznie zwyciężyli Polacy 9:3.

Z naszych zawodników objawy 
zmęczenia widać było Jedynie u 
Jacka Bierkowskiego. Miał on jed 
nak na swym koncie najwięcej 
stoczonych podczas mistrzostw po 
jeaynków, w tym bardzo wyczer­
pujące walki finału indywidual­
nego. Temu należy przypisać, że 
przegrał w meczu z USA dwa 
spotkania — z czarnoskórym 
Westrooke 1:5 oraz Orbanem 4:5. 
Pokonał natomiast Lekacha 5:4. 
Bardzo dobrze spisywali się nato 
miast, z fantazją walczący Jabło­
nowski oraz Korfanty, wygrywa­
jąc po trzy pojedynki. Piguła od­
niósł dwa zwycięstwa (przegrał z 
Wesbrookiem 3:5).

Sportowa młodzież 
jodzie do Białegostoku

22 lipca w Białymstoku 
otwarta zostanie IV Ogólno­
polska Spartakiada Młodzieży. 
Ta największa w Polsce im­
preza młodzieżowa zgromadzi 
na starcie 5866 zawodników z 
całego kraju. W skład ekipy 
Wielkopolski wchodzi łącznie 
z osobami towarzyszącymi oko 
ło 550 osób. Najliczniej bę­
dziemy reprezentowani w wio 
ślarstwie, kajakarstwie i lek­
kiej atletyce. Z gier zespoło­
wych w finałach Spartakiady 
występować będą piłkarze i 
szczypiorniści.

Choć większość konkuren­
cji dopiero się rozpocznie, kil 
ka zostało już rozegranych 
wcześniej. W tych, które się 
zakończyły najlepiej spisały 
się zespoły koszykówki. Dziew 
częta zdobyły złoty medal, a 
także i chłopcy wywalczyli wy 
soką pozycję. Aktualnie na­
szymi najsilniejszymi dyscypli 
nami będą: gimnastyka artys 
tyczna i akrobatyczna oraz że 
glarstwo.

W ogólnej punktacji wszyst 
kich dyscyplin Wielkopolanie 
planują uplasowanie się na 
3—4 pozycji. (PAP)

KTO Z KIM 
GDZIE

JEŹDZIECTWO. Niedziela 
godz. 14.30; poniedziałek 
godz. 15; wtorek godz. 14; mię­
dzynarodowe zawody konne junio­
rów KDL — ,,Przyjaźń” teren Za­
kładu Treningowego Koni Ekspor- 
■towych przy ul. Lutyckiej 34 (Wo­
la).

KAJAKARSTWO. Niedziela 
godz. 10 i 15; poniedziałek 
godz. 9 i 14; indywidualne mistrzo 
stwa Polski jezioro Malta.

KOSZYKÓWKA. Niedziela 
godz. 16.30 Polska II — reprezenta 
cja juniorek; godz. 18.15 reprezen­
tacja NRD — Akademik Sofia; p o 
n i e d z i a ł e k godz. 16.30 NRD — 
Juniorki, godz. 18.15 Akademik — 
Polska II:- wtorek godz. 16 
NRD — Polska II, godz. 17.45 Aka­
demik — Juniorki, mecze między­
narodowego turnieju, rozgrywane­
go w sali POSTiW przy ul. Chwiał 
kowskiego 34.

SPORT MOTOROWODNY. N 1 e- 
dzieła godz. 10: międzynarodo­
we zawody motorowodne ..Grand 
Prix Polski” o puchar . Gazety Za 
chodniei” jezioro Rusałka.

SZACHY. Wtorek godz. 10; 
szachowy turniej błyskawiczny, 
sale Domu Kultury Kolejarzy, 
nrzy ul. Marchlewskiego 142. zgło­
szenia do turnieju przyjmowane 
będą w godz. 9—9.30.

„Lotek14 płaci
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 16 bm. stwierdzono: 93 rozw. 
ż 5 traf. — wygr. po około 15.500 
zł, 5.547 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 401 zł i 101.931 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 36 zł.

Dziś — w sobotę, w przedostat­
nim dniu mistrzostw, rozpoczyna­
ją turniej drużynowy szpadziści. 
O ostatni złoty medal ubiega się 
26 zespołów. Polacy znaleźli się w 
grupie eliminacyjnej z RFN, Ka­
nadą i Brazylią. Pierwszy mecz 
rozegrają nasi szpadziści z Kana­
dą. (PAP)

Mistrzem świata w szpadzie 
został Alexander Pusch (RFN), 
który w finale wygrał wszystkie 
walki.

„Omega" dla 
LZS Ruchocice

Ostatnio rozstrzygnięto 
współzawodnictwo o ■ Sporto­
wy Znak Jakości „Omega”' w 
Ludowych Zespołach Sporto­
wych w Wielkopolsce za rok 
1974. Miano najlepszego wy­
walczył LZS Ruchocice, gmina 
Rakoniewice w województwie 
poznańskim przed LZS Ptasz- 
kowo gmina Grodzisk (woj. po 
znańskie) i LZS Kraszewice, 
gmina Grabów (woj. kaliskie). 
O zwycięzcach współzawod­
nictwa obszerniej piszemy na 
str. 4. (ad)

„Mini gry" 
wkraczają do szkół

4 tysiące szkół podstawo­
wych wprowadzi od początku 
nowego roku szkolnego pro­
gramy wychowania fizycznego 
rozszerzone o tzw. „mini gry” 
— dyscypliny sportowe przy­
stosowane do uprawiania 
przez dzieci klas od I do IV. 
Wytypowane szkoły będą sr>e 
cjalizowały się m. in. w pił­
ce nożnej, ręcznej, siatkówce 
lub koszykówce. Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania oraz 
kuratoria szkolne patronujące 
nowej formie wychowania fi 
zycznego młodzieży zabezpie­
czyły nie tylko odpowiedni 
sorzet, ale także kadrę in­
struktorów i trenerów.

Staraniem organizatorów, 
szkoły podejmujące sportową 
specjalizację otrzymają m. 
in. specjalne piłki do gry w 
piłkę ręczną, mniejszych roz­
miarów piłki futbolowe oraz 
dodatkowe środki na niezbed 
ne urządzenia soortowe. Pod­
jęcie specjalizacji będzie tak­
że wiazało się z tworzeniem 
w tych szkołach wzorcowych 
ośrodków śzkolenia sportowe­
go oddziałujących na sąsied­
nie placówki dydaktyczne re­
gionu. W następnych latach 
bowiem przewiduje się roz­
szerzenie ..mini gier” na wszy 
stkie szkoły stonnia podsta­
wowego i objęcie całej mło­
dzieży nowvm programem wy 
chowania fizycznego.

W Płocku w związku z przy 
gotowaniami do wprowadzenia 
rozszerzohych programów wf, 
zorganizowano 2-tygodniowy 
obóz szkoleniowy, w którym 
uczestniczyło 70 ^eda^ogów i 
prawie 100 uczniów klas snor 
towvch z c?łego kraiu. Ucze­
stników ob''^u mi­
nister Oświaty i Wychowania 
Jerzy Kuberski. (PAP)

Puchar Galea
W Warszawie zakończyW się w 

piątek pierwsze mecze eliminacyj 
nego turnieju tenisowego o Pu­
char Galea. Polscy tenisiści po­
konali Turnie 5:0. Zenon Rode 
(Polska) — Mehmet Tinaz (Turcja) 
6:3, 6:2. Jerzy Jasiński (Po^ka) — 
Ozgenel Hakki (Turcja) 8:8. 8:4, 
6:1.

Młodzi polscy tenisiści w me­
czu o pierwsze miejsce w grupie 
spotkają się z Holendrami, nato­
miast o lokatę walczyć bę­
dą zespoły Meksyku i Tnrć^t.

PAP

*'LODZTEŻOWV 
TURNIEJ WARCABOWY

Klub Organ'zatorów Wolpege 
Czasu Pałacu Kultury orgafvł»tije 
19 i 2*1  bm. Młodzieżowy yumfej 
Warcabowy z okazji Swieea 22 L*p  
ca.

Do udziału zaorasze się mło­
dzież szkolna Poznani*  i okolic 
oraz uczestników akc*  „Lato w 
mięsem” Rozgrywki o-*będa  się w 
Sali Kominkowa! PaMani Kultury 
(I ntry ^oznoniu. tT Czerwonej 
Armii 80*62.  Zgłosre^!, przyjmo­
wane będą o godz. 10 *na)
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UPIEC

19 
Sobota

20 
Niednefo

Wodzisława, 
Wincentego

Czesława.
Hieronima

Słońce: 3.41—19.51

I TEATRV ~1
NOWY — sob i niedz. g. 19 

^Skiz”.
Pozostałe teatry nieczynne.
Stary Rynek — sob. i niedz. g. 

21 „Światło i dźwięk”.

I” KINA Jl
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA 7— sob. g. 10 „Zbe- 
reżnik” (ang. b.o.), sob. g. 12.30, 
15.30, 18 . 20.15 i niedz. g. 15.30, 18, 
20.15 „Kabaret” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Podwodna odyseja” (USA b.o.), 
g. 17.30 „Mały wielki człowiek” 
(USA 15 1.), g. 20 „Nie oglądaj się 
teraz” (ang. 18 1.).

APOLLO — g. 15. 17.30, 10.13
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „40 karatów” (USA 15 1.), 
sob. g. 22.30 „Mściciel” (USA).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Sami 
swoi” (poi. b.o.), niedz. g. 12 „Azor 
za kierownicą” (bajki).

GWIAZDA — g. 16. 18. 20 „Po­
jedynek rewolwerowców” (USA 15 
1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA b.o.), g. 20.15 
„Sklep z modelkami” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Wódz Semino- 
lów” (NRD b.o.). g. 18. 20.15 „Taka 
ładna dziewczyna” (fr. 18 1.).

MINIATURKA _ nieezynne.
OLIMPIA — g. 17.30. 20 „Zew 

krwi” (ang. 15 1.), niedz. g. 11, W 
Bajki.

OSIEDLE — g. 15. 17. 19 „Czło­
wiek w dziewy” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — sob. nieczynne, 
niedz. g. 17, 19.30 „To ja zabiłem” 
(poi. 15 l.J,

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — sob. g. 16. 18. 20. 

niedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Joa 
Kidd” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15, 17, 19.30, niedz. g. 17, 19.30
„Grzeszna natura” (wł. 15 1.), nie­
dziela g. 16 „Kaśka i Baśka w dys 
kotece” (poi. b.o.).

SCALA — g. 16 „Dzielny szeryf 
Łucky Lucke”. g. 18. 20 „Strach 
na wróble” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Kniaź i tata- 
rzy” (bułg. b.o.)j g. 19.30 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.), 
niedz. g. 15 „Miś na dzikim zacho­
dzie” (bajki).

WARTA — sob. i niedz. g. 10. 14, 
16 „Ulzana wódz Apaczów” (NRD 
b.o.). sob. g. 12, 18, 20.15, niedz. 
g. 18, 20.15 „Kłute” (USA 18 1.), 
niedz. g. 12, 13 „Władca pustyni” 
(bajki).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45, 16.45, 18.45, i niedz. 
g. 16.45, 18.45 „Miłość straceńców” 
(jap. 15 1.); niedz. g. 14.45 „Królowa 
w oślej skórze” (tr. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Mr Majestyk” .

WRZOS (Luboń) — sob. nieczyn­
ne. niedz. g. 16.30 „Joe Hill” (szw. 
b.o.). g. 19 „Generał śpi na sto­
jąco” (wł. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 „Biały ptak z czarnym zna­
mieniem” (radź. 15 1.), niedz. g. 
15 „El Dorado” (USA b.o.). g. 17, 
19.15 „Stara panna” (fr. b.o.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.
♦

OGROD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa i uL Zwierzyniecka g. 
9—20.

y DVZURV j

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
NIEDZIELA: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27/33; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18, tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna' ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są całą dobę. ;

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 

• ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

STRONA

t RADIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: 7.49 

Propozycje do listy przebojów; 8.05 
Postoje pod zielonym światłem; 
8.15 Meł. naszych przyjaciół; 8.25 
„Chwila prawdy” — pow,; 8.35 
Kielecki konc. rozr.; 9.05 Postoje 
pod zielonym światłem; 9.15 
kacje z przebojem; 9.30 Moskwa z 
mel. i piosenką; 9.45 Na harfie gra 
R. Maxwell; 10 Lato z radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 
Rep. z Festiw. Zespołów Artyst, 
Wojska Polskiego w Połczynie; 13 
Pieśni i tańce sądeckie: 13.15 Trzy 
plusy dla urody( 13.35 Koncert cho 
plnowski z nagrań R. Baksta; 14 
Postoje pod zielonym światłem; 
14.05 Lot „Sojuz-Apollo” — koment. 
naukowy; 14.10 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 14.40 Lato z mu­
zyką; 15.05 Postoje pod zielonym 
światłem; 15.10 Muzyka i poezja; 
16.06 Postoje pod zielonym swia- 
łem; 16.16 Rad. kronika muzyczna; 
16.30 Fel. literacki; 16.45 Podrożę 
muz. po kraju; 17 Sobotnio-nie­
dzielne wyd. Radiokuriera; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Postoje pod zielo­
nym światłem; 19.25 Gwiazdy pol­
skich estrad; 20.05 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 21.48 Gra Ze­
spół „Mainstreant”; 22.15 Recital 
I. Santor; 22.30 Sobotnia dyskote­
ka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Radioreklama; 8.35 
Konfrontacje historyczne — etapy 
rozwoju społ. gospod. Polski Lu­
dowej; 9 Śpiewa Chór PR; 9.2® 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych: 9.30 Z muzyki 
franc.; 10 Teatr PR — „Bracia” — 
słuch.; 11 Pod batutą Olivera Nel­
sona; 11.40 Melodie z Mazowsza; 
11.50 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” — fel,; 12.05 „Tomasz Mann* 
— ode. III; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 Bela Bartok — III 
Kwartet smyczkowy; 13.35 „Niedo 
stosowany ciągle poszukujący” — 
fragm. prozy; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; *4.15 Rep. literacki „Za gó­
rami, za lasami”; 14.35 Studio 
Gdańsk przedstawia; 15 „Radiofe- 
rie”; 16 „Czata” — mag. wojsko­
wy Studia Młodych; 17.25 „Lu­
dziom potrzebne” — fel.; 17.40 Ko­
mentarz aktualny dr. W. Walcza­
ka; 17.50 Radioexpress; 18.05 „Gra­
jąca szafa”; 18.40 Lot „Sojuz-Apol- 
ło” — dyskusja, nauk.; 19 Adam do 
la Halle: Ronda; 19.15 Lekcja j. 
angielskiego; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Nowa muzyka naszych 
przyjaciół; 20.30 Notatnik kultural­
ny; 20.40 Kącik starej płyty; 21 
Przegląd filmowy — „Kamera”; 
21.15 G. Ginzburg gra transkryp­
cje fortepianowe pieśni Schuberta; 
21.55 Barok dla wszystkich; 22.30 
„Radiokabaret”; 23.40 Leksykon 
jazzu „F”.

WIADOMOŚCI: 4.20, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30.
Program własny na UKF 

69.74 MHz: 16.15 Program stereofo­
niczny; 19 Ogólnopolski program 
stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” pow. Marcela 
Prousta; 9.10 Bluesy po polsku; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Interradio — 
mag. muzyczny: 10.25 „Spacerując” 
-grają W. Karolak i J. Ptaszyn- 
Wróblewski; 10.35 Ramsey Lewis 
grą przeboje: 10.50 „Przeklęte mia 
sto” pow. Ellery Queena; 11 Dy­
skoteka pod gruszą; 11.20 Zycie ro 
dzinne — mag.; 11.50 Mongo Santa- 
maria gra przeboje; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — H. M. 
Fukier; 14 Lato w Filharmonii — 
V Koncert Fortepianowy Beetho- 
vena; 14.45 Okruchy przyrody — 
gaw. T. Góździkiewicza; 14.55 
„Cherokee” — grają A. Makowicz 
i C. Bartkowski; 15.10 Piosenki z 
różnych obrotów: 15.30 60 minut 
na godzinę; 16.30 Gilbert Becaud w 
Olympii; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„W poszukiwaniu straconego cza­
su” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 „Uczucia i wzruszenia” — re 
portaż; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Muzy 
kalny detektyw; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Zapraszamy do Trój 
ki; 21.50 Opera tygodnia — Gia- 
como Meyerbeer: „Hugonoci”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Maxime le Forestier”; 22.15 
Pow. w wyd. dżw.: „Noce i dnie”; 
22.45 Tele — piosenki; 23 „Piękna 
nasza Polska” — t^iersze współ­
czesnych poetów; 23.05 Koncert 
grupy SBB w Szwecji; 23.50 Śpie­
wa Maria Pachomienko.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.21 Z nagrań Polskiej Kapeli. Lu 
dowej; 7.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 8.05 Postoje pod zie­
lonym światłem; 8.15 Wakacje z 
muzyką; 9.05 Postoje pod zielo­
nym światłem; 9.15 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Postoje 
pod zielonym światłem: 10.25 
Lista przebojów; 11 „Wvspa Dorni 
nika” — słuch. A. Kamińskiej; 
11.20 Niedzielna musicorama: 12.10 
Postoje pod zielonym światłem; 
12.20 Koncert niedzielny; 12.45 Re­
gionalne Zespoły Pieśni i Tańca; 
13 „To i owo” — mag. literacki; 
14 Międzynar. Red. Konkurs Chó­
rów; 14.30 „W Jezioranach’*: 15 
Koncert życzeń: 16.06 Teatr Wielki 
PR: „Niespodzianka” — dramat 
K. II. Rostworowskiego: 17.40 Ra 
diokurier; 18.25 Komunikaty To­
talizatora Sportowego i wyniki 
reg. gier liczbowych: 18.33 3 X R 
— Radiowa Rewia Rozrywkowa: 
18.53 Dobranocka: 19.15 Postoje pod 
zielonym światłem: 19.25 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynarodowe; 20.20 
Grają — Karolak. Urbaniak i 
Bartkowski; 20.40 Spotkanie z pi­
sarzem — J. Ozeą-Michalskim; 
21.05 Z lekką muza przez lata: 
21.30 Zespół ..Dziewiątka”: 22 No 
wości Radiowego Studia: 22.30 Re 
wia Piosenek: 23.05 Ogólnop. wia­
domości soort.: 23.20 „Na zielo­
nym narkiecle”.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19. 20, 
21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel. A. J. Wieczorkow­
skiego; 8.35 Radioproblemy; 10 
Wielkopolska Niedziela — Przed 
Świętem Lipcowym; 12.05 Poznań 
ski koncert życzeń; 12.35 Czy 
znasz tę książkę? — zagadka lit.; 
13 Niedzielny poranek muzyczny;

M Program z dywanikiem; 15.05 
Koncert z gwiazdą; 15.30 Waka­
cyjny Teatr Przygody: „Tajemni 
czy ogród” — część II słuch.; F. 
E. Burnett; 46.15 Tu horoskop 
reklamowy; 16.30 Koncert chopi­
nowski; 17.01 Wielkopolskie za­
bytki — rep. P. Frydryszka; 17.30 
Kto się z czego śmieje; 18.35 Fel. 
aktualny; 18.45 Kabarecik rekla­
mowy; 19 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „W cieniu zakwita­
jącej bezinteresowności” — słuch. 
J. Przybory; 19.34 Utwory Rachma 
ninowa i Czajkowskiego; 20.10 P. 
Czajkowski — VI Symfonia h-moll 
op. 74 „Patetyczna”; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Gilbert 
Amy — „Refren” na orkiestrę; 
21.50 Grają Gary Burton i Keith 
Jarrett; 22 Koncert Chóru Chło­
pięcego i . Męskiego Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.30 Koncert mu­
zyki operowej; 23.35 Muzyka Elż- 
bietańskiej Anglii.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.30. 18.30. 21.30, 23.30.
Program Własny na UKF 

69,74 MHz: 18.30 Ogólnopolski pro 
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: Polityka dla 
wszystkich; 7.30 Posłuchajmy jesz 
Cze raz; 8.35 CO kto lubi; 9 „W 
poszukiwaniu straconego czasu” 
— pow. M. Prousta: 9.10 Jazz 
ułatwiony — K. Sadowskiego; 
9.30 Piękna nasza Polska cała; 
9.50 Grające listy — aud. R. 
Waschki; 10.15 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów; 11.15 Wielkie reci­
tale — Z. Dołuchanowa; 12.05 
„Wzlot i upadek Musśoliniego”; 
12.30 Muzyczne premiery Pr. III: 
13 Piękna nasza Polska cała: 13.15 
Przeboje « nowych płyt; 14.05 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 W. Karolak gra prze 
boje; 14.45 Za kierownicą; 15.10 
Krakowiacy i Górale — cz. I; 15.30 
Muzyka F. Schuberta w krzy­
wym zwierciadle: 15.50 Muzyka 
która zeszła z gór; 16.15 Piękna 
nasza Polska cała; 16.45 Krakowia 
ey i Górale — cz. II; 17.05 „W* 
poszukiwaniu straconego czasu”; 
17.15 Antologia piosenki francus­
kiej; 17.40 Piękna nasza Polska 
cała; 17.55 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
18.30 „Wieloryb” — słuch. wg 
opow. T. Stigena; 19.05 Jazz do 
zabawy; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Piękna nasza Polska ca­
ła; 20.20 Poczet kompozytorów 
krakowskich — cz. I; 20.50 M. Steb 
nicka i W. Warska śpiewają sie­
lanki; 21.10 „Słońce ze wzgórz 
Gwożnicy” — aud. o J. Przybo­
siu; 21.40 J. Ptaszyn-Wrróblewski 
gra przeboje: 21.50 Operą tygodnia 
— Giacomo Meyerbeer: „Hugono­
ci”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Mąxime le Forestier; 
22.15 Piękna nasza Polska cała; 
22.35 Piosenki z kabaretu O. Li­
pińskiej: 23.05 Koncert bez bile­
tu; 23.50 Śpiewa Teresa Tutinas.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 
22.

t TELEWIZJA 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.50 — 

Studio „Sojuz” — „Apollo”; 10 — 
„Człowiek w przechodnim pod­
wórku” — film ser. prod. radź.; 
15.55 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”: 16.05 — „Antena”;
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
„Obiektyw” — program woje­
wództw: jeleniogórskiego, legnic­
kiego. wałbrzyskiego, wrocławskie 
go; 16.50 — „Antena”; 16.55 — „Ka­
reł Gott i jego goście”: 18 — Stu­
dio „Sojuz” i „Anollo”; 18.40 — 
„Spotkania w drodze”; 19.15 —
„Antena”; 19.20 — Dobranoc i Mo­
nitor (kol.); 20.20 — „Ja wcale nie 
chcę się żenić” — amer„ film fab. 
(kolor): 21.35 — Dziennik (kol.): 
22 — Wiadomości sportowe: 22.15 — 
..Dobrv wieczór — tu Łódź” (ko­
lor): 23 — „Wieczorny gość” — Jó 
zef Nowak.

PROGRAM II: Przegląd polskich 
filmów telewizyjnych: 16.20 — Fil 
mv dla dzieci i młodzieży z serii: 
„Mieszkaniec zegara z kurantem”. 
„Kosmonauci” i „Bolek i T.olek”; 
16.50 — Rozmowa o filmach dzie­
cięcych; 16.55 — „Trudne dzieciń­
stwo” — z serii „Przygody psa 
Cywila”; 17.25 — ..Cieżkie jest ży­
cie” z serii „Wojna domowa”; 
18.05 — Film wsoółczesny — „Usz- 
czełka” z serii „Na'ważniejszy 
dzień żvcia”; 19 — Dobranoc dla 
dorosłych — wvkłnd nrof. Tutki 
w Wyższej Szkole Handlowej; 19.30 
— Monitor (kol.): 20.20 — Film sen- 
sacylny: ..Awatar — czyli zamiana 
dnsz” i film współczesny; ..Profe­
sor na drodze” oraz film baleto­
wy; „Gry”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 6.40 
— TV Technikum Rolnicze; 7.20 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 7.30 
— ..Nowoczesność w domu i za­
grodzie”; 7.55 — ..Alarm przeciw­
pożarowy trwa”; 8.05 — „Bieg po 
zdrowie”: 8.20 — Wiadomości spor­
towe; 8.30 — Teleranek; „Siedem 
stron świata” — film ser. prod. 
TVP; 10 — „Z księgi królów” — 
radź, film fab. (kol.); 11.30 — Stu­
dio „Sojuz” — „Apollo”: 12 — 
Dziennik (kol.); 12.20 — „Tydzień” 
— magazyn soraw codziennych; 
12.40 — Z cyklu: Zaśniewaimy to 
jeszcze raz — „To ziemia”: 13.10 
— „O Kasi co gąski zgubiła” — 
widowisko lalkowe; 14.05 — Z ka­
merą wśród zwierząt: „Zęby, dzio­
by i pazury”: 14.35 — Śniewa Ha­
lina Kunicka”: 15 — „Wielka gra*’ 
— teleturniej; 15.50 — „Kobieta” 
film dok.: 16 — losowanie Toto- 
Lotka; 16.15 — „Pegaz”; 16.35 — 
„Co kto lubi” — program rózryw- 
kowy; 17.35 — „Ładunek” — film 
dok.; 18.10 — „Pojedynek” cz. I 
— Krystyna Sienkiewicz — Gra­
żyna Hase; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.20 — Dobranoc dla do 
rosłych: „W starym kraju”: 20.30 
— „Nowe przygody Vidocqa” ode. 
5 pt. „Vidocq w opałach” — film 
ser. nrod. francuskiej /kol.): 21.25 
— Róże Montreux; 2L55 — Kraio- 
hroz Polski — „Z biegiem dolnej 
Odry” (kol.): 22.15 — Informacyjny

PROGRAM TT: Przegląd Polskich 
Filmów Telewizyjnych; Filmy dla 
dzieci i młodzieży; 16.10 — Z se­
rii: „Podróże w czasie, „Po­
mysłowy Dobromir”; 16.30 — „Łu­
kasz”; 17.35 — „Cztery serca” z. s. 
„Przygody nana Michała”; 18.25 
— „Czarne chmury”; 19.30 — Dzień 
nik (kol.); 20.20 — „Salome” — 
„Pan Twardowski” — „SBB”; 21.20 
— „Profesor Tptka wśród melo­
manów”, „Wielkie Nagrody Festi­
walowe”; 21.35 — „Mistrz”. Film 
kryminalny; 22.55 — „Zapalnicz­
ka”,

Praca Q Nauka
W’arszawa, potrzebna kul 
turalna pomoc do 1,5-rocż 
nego dziecka. Warunki 
dobre. Telefon Poznań 
67-13-85. 18197g
Poszukuję opiekunki do 
dwojga dzieci. Wiadomość 
po godz. 16, Poznań, ul.
Słowiańska 3 m. 4. l«306g
Przyjmę zaraz kucharza 
i kelnerkę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18374g.
Przyjmę tokarza, może 
być przyuczony. Osiedle 
Plewiska, ul. Laskowa 23.

18400g
Fryzjerka na stałe po­
trzebna. Kościelna 4. 

18509g
Opiekunkę do dziecka za 
trudnię. Poznań -Gruń- 
wald, ul. Obronna 10 m.
7 (od Promienistej)? Zgło 
szenia 18—21. 18554g
Przyjmę panią do 2-let- 
ńiego dziecka na dobrych 
warunkach. Kościelna 50 
m. 19, godz. ld-^-12. 18574g
Samotną, samodzielną go 
sposię przyjmę do 2 osób, 
osobny pokój, bardzo do­
bre warunki. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
185«5g.
Palacz c. o. przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18604g.
Dwóch pracowników do 
produkcji płyt suprema 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia
Dąbrowskiego 139.

18630g
Przyjmę do pracy mon­
terów i pomocników in­
stalacji centralnego ogrze 
wania i wodno-kan. Wy­
nagrodzenie dobre. Po- 
znań-Woła, ul. Dunajecka 
19 (równoległa do Tatrzań 
skiej). 18666g
Ślusarza zdolnego oraz 
pracownika do przyucze­
nia zatrudnię. Warsztat — 
Jelonek, ul. Orzechowa 
(autobusem 110 Grochowe 
Łąki). 18670g
Przyjmę kobietę do pra­
cy przy kwiatach. Ogrod­
nictwo — Komorniki . 68. 
Poznańska, 18678g
Samodzielną pomoc do­
mową przyjmę na do­
brych warunkach. Scza- 
nieckiej 4 m. 15. 18709g
Opiekunka do dziecka do 
Wrocławia potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Swa­
rzędz, Skargi 3, telefon 
222. 18712®
Czeladnik piekarski lub 
emeryt i zdolna dziew­
czyna do sprzedaży pie­
czywa potrzebni. Poznań, 
ul. Starołęcka 58. 18721g
Fryzjerka potrzebna. Buk, 
Świerczewskiego Sa- 
____________________ 18724g
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Wa­
runki korzystne. Poznań, 
ul. Winogrady 108, telefon 
54-6-56. 18726®
Panią z Winograd lub o- 
kolic, która zaopiekuje się 
dzieckiem u siebie w do­
mu proszę o skontakto­
wanie po godz. 16, Osie­
dle Kraju Rad 10 A. m. 5, 

18728g
Emeryta majsterkowicza 
zatrudnię sezonowo na 
delegacji 2—3 miesiące. 
Stancja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18730g.
Przyjmę kierowcę na trak 
tor z umiejętnością ope­
rowania na Cyklopie. Tel. 
66-01-72. 18738g
Kulturalna pani zaopie­
kuje się dzieckiem od 
sierpnia lub września rów 
nież w swoim domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18766g._____________ 
Elektryka instalatora — 
przyjmę zaraz względnie 
na wpomóżkę. Rybaki 20a 
godz. 8—15.18747g
Elektryków i pomocni­
ków przyjmę. Dębiec, Ra 
cjonalizatorów 2 m. 7. 
_______________

Przyjmę pracę na wyko­
nanie tynków wewnętrz­
nych, elewacje. Ofdrty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«83Óg.
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego na 
stałe. Marcin Szymko­
wiak, 61-251 Poznań - Ze­
grze, Gołężycka 12. 18847g

Potrzebny pracownik do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie. Konarzewo — 
ul. Szkolna 6. 18853g
Szewców — obuwie dam­
skie przyjmę zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 188W- ,

Sprzedam projektor oraz 
kamerę Super 8 mm z wy 
posażeniem. Ratajczaka 
32 m. #.  18310g
Fortepian mały, 2 rowery 
męski i darński — tanio 
sprzćdam. Tel. 637-05 lub 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18343g. ' _______
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Velorex 175. Wiado­
mość: tel. 455-62. 18355g

Sprzedam Jawę 250. Sza­
mocińska 13. 18383g

Sprzedam uniwersalny ro 
bot do obróbki drewna. 
Oferty — „.Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla i8405g. .
Sprzedam przyczepę ba­
gażową Niewiadów. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18422g.
Sprzedam młocarnię MC- 
85 ładowacz, ciągnikowy, 
prasę do słomy oraz Fia­
ta 125p — 1500, rok pro­
dukcji 1974. Grygier, Ostro 
wo 14, poczta Śrem.
_______ 18437g
Sprzedam 2 konie (kla­
cze) 2 i 3 lata. Antoni O- 
chowiak, Markowice k. 
Środy. 18441g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011 w dobrym sta 
nie. Mieczysław Chmie­
lewski, Poświętno, poczta 
Dominowo. 18471g
Kurczaki 6-tygodniowe — 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
RaboWicka 10. 18488g
Snopowiązałkę ciągniko­
wą WC 3 w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Tarnowo Podgórne, ulica 
Rokietnicka 31. I8497g
Sprzedam kamerę Quarz 
5, projektor „Ruś - super 
8”', magnetofon kasetowy 
MK 122, stan idealny, 
godz. 17—19 Jutrzenka «b 
m. 20. 18505g
Sprzedam dwie maszyny 
do czyszczenia parkietu. 
Tel. 536-28, od godz. 8—18. 

l«566g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. I. Szymankie 
wicz. Krzykosy koło Śro­
dy. ’ 18575g

Sprzedam pokój stołowy 
dębowy, biurko gabineto­
we dębowe oraz piec sta- 
łopalny. Poznań, Dąbrow­
skiego 34 m. 3. 18581g
Pudelki, szczeniaki rodo­
wodowe czarne: średnie i 
miniaturowe — sprzedam. 
Teska — Rynek 33, Ra­
wicz, teł. 29-36. 18607g
Junaka przyczepą — sprze 
dam. Trybunalska 24. 

18647g
Sprzedam motor WSK-175 
przebieg 4.500 km. Stefan 
Kamiński, ul. Kwiatowa 
8 m. 9. 18669g

Maszynę do pisania Erika 
— sprzedam. Tel. 33-24-43. 
_____________ ______ 18676g 
MZ-250/2 oraz Jawę 350 — 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
272.__________________18690g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Mullfieross. Zdzi­
sław Berthold, Śmigiel — 
Mickiewicza 26. 18722g
Rodowodowe „sznaucery” 
średnie — sprzedam. Teł. 
66-09-08. M736g

Sprzedam spawarkę elek­
tryczną transformatorową 
Zgłoszenia: teł. 67-37-38.

18740g
Sprzedam łódź motorową, 
silnik Moskwa 244 ccm. 
Teł. 423-38. 18798g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Szamotulska 
100 m. 18. 18799g
Piaskowiec na elewacje, 
3 płyty stropowe — sprze 
dom. Swarzędz, Kościusz­
ki 6. 18802g
MZ-256, wyremontowaną 
— sprzedam. Przybyszew­
skiego 28 m. 35 (wieczo­
rem). 18827g

Sprzedam Junaka M-10. 
Tel. 404-44 wewn. 52, do 
godz. 14. 18829g
Sprzedam przyczepę cam 
pingową N 126, model 1974 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18841g.

! Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Tel. 520-24. 18856g

WSK 175 nową — sprze­
dam. Wojtkowiak, 62-051 
Łęczyca, Podgó>rna 4.

18860g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową i dużą maszy 
nę do omłotów „Stalowa 
Wola” z silnikiem elek­
trycznym i rozcinaczem 
snopów. Stan bardzo do­
bry. Budzyński, Chrusto 
wo, poczta Ujście. 18877g
Sprzedam zegar stojący,

Kupno O Sprzedaż
Natychmiast kupię po­
wieść Kirsta „98/16”, dzwo 
nić 67-24-00, 645-02. 18431g
Maszynę do cięcia trawy 
elektryczną pilnie kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18541g.
Bony PeKaO kupęę. Tel. 
67-92-55. 18981g
Kupię łóżka żelazne, wąs 
kie. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla I8573g.
Maszynę do pisania uży­
waną okazyjnie kupię. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18720g. 
Kupię 1>ony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18716g.
Kupie bony PeKaO. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18700g.

Zakłady Metalurgiczne „POMET” 
w Poznaniu

POSZUKUJĄ

WOLNYCH UMEBLOWANYCH 
POKOI

na terenie miasta Poznania
z przeznaczeniem dla samotnych pracow­
ników oraz dla bezdzietnych małżeństw.

Szczegółowe zgłoszenia pisemne należy 
kierować pod adresem w/wymienionych 
zakładów, Poznań, ul. Krańcowa 15 kod 
61-022, Hotel Pracowniczy, telefon 759-8] 
wewn. 286. 4188-K]

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS 
mopomoc Chłopska” w Poznaniu, ul. Kolejo­
wa 1—3 — zatrudnią:, 

specjalistów — inż. mech. 
— ds. jakości produkcji, 
— ds. konstrukcji urządzeń transporta 

bliskiego,
— ds. gospodarki materiałowej i zaopa. 

trzenia — branża, i wykształceniem 
wyższym ekonomicznym lub technicz­
nym.

Warunki do omówienia pod wyżej podanym 
adresem. 4193-K1
Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, 
Poznań, ul. Fredry 8a — zatrudni zaraz 
lub w terminach późniejszych?

1. kandydatów na operatorów komputerów 
. Odra i Riad. Wymagane wykształcenie 

średnie i 2 lata praktyki. Praca przy ulicy 
Fredry 8a( na 3 zmiany lub w Słupii koło 
Środy na 2 zmiany;

2. kandydatów na projektantów systemów 
elektronicznego przetwarzania danych. 
Wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
inne, oraz praktyka w organizacji, kosz­
tach, płacach, zaopatrzeniu;

3. kandydatów na programistów. Wskazane 
wykształcenie wyższe matematyczne z prak 
tyką lub na staż, względnie średnie 
z praktyką.

Wszyscy nowoprzyjęci kandydaci zostaną 
przeszkoleni w zakładzie.

Zgłoszenia przyjmują kadry ul. Gronowa 
nr 13 (boczna od uL Winogrady, dojazd tram­
wajem nr 4, 10, 15, 16), tel. 572-11, wewn. 573.

4356-K1
Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Remontowo - Montażowy w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 22 — zatrudni zaraz;

1. robotnika magazynowego,
2. lakiernika,
3. pracownika do prae przy pile 

mechanicznej.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Służby Pracowniczej Zakładu. 4309-K1
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ke­
rn unalnej i Mieszkaniowej Poznań - St. Miast#, 
ul. Rybaki 18a — przyjmie do pracy: 

1. techników budowlanych, 
2. stolarzy budowlanych, 
3. murarzy, 
4. posadzkarzy - płytkarzy, 
5. blacharzy - dekarzy, 
6. spawacza - instalotora.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Służb Pracowniczych, pokój 24. 4311-K1 
Poznańskie Zakłady Metalowe P. T. w Poznania, 
ul. Grochowe Łąki nr 6, telefon 599-24 - 
zatrudnią zaraz:

— galwanizerów i pomoc galwanizerów, 
— kobiety do przyuczenia na montaż lamp- 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego

przemysłu metalowego. 4312-K1
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
znaniu, Osiedle Przyjaźni 12 A — zatrtfdn1 
natychmiast pracowników — na 
względnie niepełną ilość godzin pracy (iń°ae 
być w formie drugiego zatrudnienia na pop®" 
łudniowej zmianie) — o następujących specjał* 
nościach: 

— stolarzy, 
— instalatorów wod.-kan„ 
— robotników budowlanych, 
— pracowników fizycznych do pracy Prz? 

zakładaniu i konserwacji zieleni.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pratf 

w budownictwie.
Dla osób zamiejscowych istnieje możli*°sC 

zakwaterowania w hotelu robotniczym 
wyżywienia w stołówce. . .

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie* 
Dział Spraw Pracowniczych Spółdzielni, P°' 
znań, Osiedle Przyjaźni 12 A, telefon ttr 5^-3 

4316-K1

fortepian Duysen - Ber­
lin. Luboń, Waryńskiego 
23 m. 2, po godz. 16.

18881g
Komplet mebli swarzędż- 
kich i dywan — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18899g.
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55.

18982g

O Matrymonialne
Pracująca z mieszkaniem 
pozna pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Ofermy — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18344g. [

Korpulentna panna lat 27 
z wyższym wykształce­
niem, dobrze sytuowana 
z braku znajomości pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«542g.

It czyszczenie chemiczne garderoby
w terminie zwykłym

ZOSTAŁO SKRÓCONE D010 DNI
GWARANTUJEMY

STARANNE WYKONANIE USbU^
4302-^
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przetargi

^^"ujelkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
aniu, ul. Druskienicka 9 — ogłasza 

Przetarg NIEOGRANICZONY na wy- 
anie prac związanych z wymianą zew- 

k0.n nej (teren) instalacji centralnego 
wania i pary technologicznej na tere- 

bazy magazynowo - produkcyjnej Po- 
D1Cń - Podolany, ul. Druskienicka 9.

robót przewiduje wykonanie następu- 
rra^budowiane (odkrycie, zakrycie ka- 
‘ alów drobne wyprawki murarskie), 
i prace 'instalacyjne (demontaż i montaż in- 
- nJace^ (izolacja rurociągów). 
’ nrzetąrgu zaprasza się jednostki państwo- 
Kłdzielcze i prywatne. ■
Wartość robót wg kosztorysu wstępnego zo- 
; ustalona na kwotę ca 350 tys. zł. 
oferty w zalakowanych kopertach prosimy 

. Ł w terminie 10 dni od daty ukazania 
niniejszego ogłoszenia osobiście lub prze- 
^(-ztą pod adresem Spółdzielni z zazna- 

«niern „Sekcja Inwestycji przetarg”, 
h warcie ofert nastąpi w okresie 12 dni od 
U entu ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Bliższych informacji odnośnie powyższego 
Lii sekcja Inwestycji Wielkopolskiej Spół- 
T, ■ Ogrodniczej w Poznaniu, ul. Druskieni- 
S te! 444-61, w. 35 lub 44.
jednocześnie informujemy, że Spółdzielnia 

a zastrzega sobie prawo dowolnego wybo- 
’ oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
jdania przyczyn. 4241-KI

pańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na pra­
ce malarskie wartości 100 tys. zł w Fabryce 
PZP w Pleszewie, ul. Poznańska 31.

Rozliczenie prac nastąpi w oparciu o koszto­
wy wykonawcze.
Termin wykonania — III kw. br.
Zapewniamy pokrycie podstawowych mate- 

Islów.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Gł. 

fechanika i Energetyka PZP w Poznaniu, tel. 
92-42 w. 28.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
ca państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty prosimy składać do PZP w terminie 
(dni od chwili ukazania się ogłoszenia. 
Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
nieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

4237-K1

O Samochody
Samochód Wartburg 353 
— bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Informacje: 
tel. 443-85, od godz. 17.

 16657g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Ściegiennego 11j9. 18761g
Zastavę 750 — sprzedam. 
Rataje, Os. Rzeczypospo- 
litej 11 m. 1. i8320g
Warszawę 224 — 1965 r. 
produkcji — sprzedam. 
Sklepik, Osiedle Przyjaż 
ni 12 m. 160, po 16. 18322g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, po remoncie. Oglądać: 
Luboń 3, Poniatowskiego 
5- 18351g 
Sprzedam Warszawę M-20, 
r^k 1961, Gdyńska 36 m. 4, 
po godz. 15. 16367g
Fiata l®5p _ 1500, 1971 listo 
pad, sprzedam. Kordeckie
go 53 a. 184O8g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Poznań — 
Działki „Wolność” 266.

18778g

Sprzedam Moskwicza 408.
Ul. Dąbrowskiego 168 c.

18869g

Sprzedam samochód Sko­
dę S 100. Złotnik!, ul. Ko­
chanowskiego 3, koło Po
znania. 18871g

Sprzedani Fiata 125 p - 
1300, rocznik 1971, stan 
idealny Grottgera 7a m. 6,
tel. 66-03-87. 18875g
Sprzedam Skodę lil02. Osie 
dle Manifestu Lipcowego 
94 m. 2 (Rataje). 18884g

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1® dla 18887g.

Sprzedam Nysę, względnie 
zamienię na samochód 
osobowy. Dolecki, Borują 
Kościelna 26 Poznańskie.

91 Op

zapraszamy do

w

s

Kupię spiesznie mieszka­
nie własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18430g.

Starsza pani przyjmie na 
wspólny pokój panią, e- 
wentualnie rencistkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1® dla 18433g.

Pani pracująca poszukuje 
pokoju, może być nieu- 
meblowany. Dzielnica o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18 402g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe do 350 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18489g.

Dwie panie pracujące — 
przyjmę na pokój. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
328 a. 18501g
Okazja! Oddam w dzier­
żawę domek na 3 lata. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«5O9>g.

Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie SM) poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1® dla 
16634®.

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo lub osobę samot­
ną. Baranowo, Wspólna 8 
(przedłużenie Przygranicz 
nej Poznaniu). Dojazd au
tobusem 61. 1765 Ig

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze — własnościowe 
M-3 lub M-4. Tel. 445-15 —
wieczorem. 18653g

Dwa pokoje, kuchnia, do 
zorstwo zamienię na po­
kój, kuchnia bez dozor-
stwa. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 18705g.

Przyjmę na pokój panów. 
Kałużna, ul. Cisowa 14 
m. 4. 18718g
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo z dzieckiem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1873-lg.TWOIM BANKIEMDEWIZOWYM

ODDZIAŁU BANKU POLSKA KASA OPIEKI S.A
Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 12
codziennie od godz. 8.00 do godz. 19.00

w soboty od godz. 8.00 do godz. 17.00
4308-K1

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskie­
go, Poznań, ul. Głogowska 218, wejście z ulicy 
Danielaka (pierwsza ulica w prawo za wiaduk­
tem górczyńskim) — zatrudni zaraz:

inspektora w Sekcji Instruktażu 
i Nadzoru.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Dojazd tramwajami 5, 11, 12 i 14. 4243-K1

PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
Poznania i woj. poznańskiego, na czas trwania 
MTP (wrzesień) i na stałe:

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
— ml. kelnerki — podające,
— bufetowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow-

niczych — pokój nr 7. 4291-K1

Krajowy Związek Spółdzielni Przemysłu Poli­
graficznego i Opakowań w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia nr 3 — zatrudni zaraz 

specjalistów - technologów: 
— do spraw poligrafii, 
— do spraw przetwórstwa papierniczego.

Od kandydatów wymaga się wykształcenia 
wyższego lub średniego łącznie z praktyką w 
danej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
z zainteresowanymi.

Zgłoszenia należy kierować do Biura Ogło­
szeń i Reklamy RSW „Prasa” — Poznań, ulica
Grunwaldzka 19. 4240-Kl
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — zatrudni zaraz:

1. starszych księgowych, 
księgowych z wykształceniem wyższym 
ekonomicznym i średnim oraz inwentary-
zatorów. 4369-K1

Koszalin, centrum, pokój,
kuchnia, zamienię
na mieszkanie Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18855g.

dd Nieruchomości

Pilnie sprzedam domek 
bliźniaczy w centrum mia 
sta. Ogród garaż, telefon, 
warunek mieszkanie w 
rozliczeniu. Poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18682g.

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, ziemia klasy II i 
III Modliszewo 19 koło 
Gniezna, p-ta Zdziechowa, 
Wanda Karczewska.

887p

Imdlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” 
Poznaniu, ul. Walki Młodych 3 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na: 
- wykonanie prac stolarskich — koszt ca

300 tys. zł, z materiałów własnych i po­
wierzonych;

-naprawę urządzeń chłodniczych — koszt 
ca 100 tys. zł.

Obiekty położone są na terenie m. Poznania. 
Termin wykonania robót w okresach uzgod- 
ionych z wykonawcami.
Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
ti „Przetarg’^ — należy*' Składać w siedzfbie 
w.łdzielni — pokój nr 2.
Potrzebne informacje można uzyskać w 
dale Adm.-Gospód.
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 9 w 14 dniu 
i ukajaniu się ogłoszenia w prasie.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
izedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe- 
mta i unieważnienia przetargu w całości lub 
'części — bez podania przyczyn. 4314-K1

Zastavę (blacharka do re­
montu) sprzedam. Grun-
waldzka 336. 18679g
Sprzedam Warszawę 224. 
Grzegorz Pełczyński, Mieś 
cisko koło Wągrowca, tel. 
47 . 18371g
Sprzedam Fiata 125 p, rok 
1971, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18421g.
Sprzedam względnie za­
mienię na samochód cię­
żarowy Syrenę 104. Tele-
fon 32-14-27. 18457g
Spiesznie sprzedam Skodę 
1200. Mąrian Bernacki, Stę 
szew, ul. Nowa 8. 18470g

Samochód Humber sprze-
dam. Tel. 591-69. 18526g
Kupię fabrycznie nową 
Dacię lub zamienię na 
Fiata 126p. Gajewska, tel. 
552-54, godz. 12—16. 186&9g
Sprzedam Wartburga 353, 
bardzo dobrym stanie. Łu 
kaszewski, ul. 27 Grudnia
1<4 m. 16. 18680g

Skrzynię biegów do Wart 
burga 1000, ewentualnie 
niekompletną kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1® dla 18707g.

0 Lokale
Pracowriiczka naukowa 
(matematyk) — poszukuje 
pokoju (centrum). Oferty 
„Prasa”,' Grunwaldzka 1® 
dla I8921ig.

Kupię spółdzielcze miesz­
kanie 3 lub 4-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18362g.

Mieszkania wygodnego po
szukuje kulturalna, są-
motna, na rok lub dwa. 
Zapłacę z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 1® 
dla 18396g.

Pani pracująca (członek 
spółdzielni mieszkaniowej) 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«409g.

Poszukuję pokoju przy 
starszej pani. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1® 
dla 16009g.
Absolwentka UAM poszu 
kuje 1-osobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 185i2g.

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
używalnością łazienki i 
kuchni, względnie samo­
dzielnego M-p do M-4. Te 
lefon 425-26 w godz. 7—15. 

17728g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogródkiem lub bez, 
przedmieście Poznania, 
Szamotuł, Wronek, Mię­
dzychodu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18335g.

Kupię domek uzbrojony 
lub połowę z osobnym 
wejściem przy tramwaju, 
do 250 tys. Posiadam mie 
szkanie 55 m> w śródmieś 
ciu do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16732g.
Willę jednorodzinną lub 
pół bliźniaka spiesznie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18130g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18533g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla l«54«g.

Zamienię M-3 Kosmonau­
tów - Winogrady na M-3 
w okolicy Botaniku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18562g.
Kupię mieszkanie własnia 
ściowe M-4 w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18571g.
Natychmiast kupię M-2.
Teł. 600-84. 18603®

Sprzedam M-4 Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18753g.
Poszukuję pokoju jedno 
lub dwuosobowego. Naj­
chętniej w dzielnicy Ra­
szyn lub Górczyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18764g.
Zamienię 3.5 pokoju, ku­
chnią. 80 m’, stare budów 
nictwo, czwarte piętro, 
centrum, front, balkony 
na mniejsze, również pe­
ryferyjne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka W dla 
18775g.

Stawy względnie łąki na 
dające się na założenie 
stawów hodowlanych, w 
promieniu do 30 km od 
Poznania kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18386g.

Szukam wspólnika na za­
budowę działki Górczyn 
uzbrojonej, mam pozwo­
lenie na budowę dwóch 
kondygnacji po 53 m! plus 
garaż. Tylko poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18849g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem, chętnie 
z domkiem. Neugebauer, 
60-113 Poznań, Skalna 15.

18440g
Sprzedam działkę 2.600 m’ 
domek 2 pokoje, kuchnia 
w Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18469g.

Sprzedam działkę budow­
laną 1.570 m1, nad jezio­
rem w Kiekrzu. Telefon
520-24 Poznań. 18857g
Gostyń — budynek miesz 
kalny (wolne mieszkanie) ' 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1® dla 
18858g.

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE we WTOREK, 

dnia 22. VII. 1975 r. w godz. 10—12
L 74-bp

....... —

nrar^nuU 1975 r. zakończył nagle swój
Kv lat L/y™01 ~ Pełen poświęceń, przeźyw- 
iteś#1 naidroższy> troskliwy mąż, tatuś

JAN DOBIEGAŁA
odb?dzie się dnia 19 bm. o godz.. 16 

cmentarzu w Obornikach Wlkp.

Pogrążeni w smutku
t V, • ■ ż.ona, córki i zięć

Armii Poznań 12. 1915Ig

r. zmarła nasza ukochana 
lat 57 teściowa i babunia, przeżywszy

Krystyna Paluszkiewicz
na cmpL Ubodzie się dnia 21 bm. o godz. 10.2S 

m«mtauzu janikowskim.

W smutku pogrążona

^ ^Pciuszka 20.
ISMBg

tycie na<a7npCa 1975 r- zakończyła swe pracowite 
bunia „„ .naidToższa i najlepsza matka i ba- 

’ prz«zywszy lat 80

Kazimiera Maciejewskap
s’^ dnia 21 bm. o godz. 13.40 

arzu janikowskim.

Ul * córka i
wieża io m. 7.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

lSlTlg

W dniu la lipca 1975 roku zmarł

JAN DOBIEGAŁA
Przedsiębiorstwa 

ctwa Rolniczego w Obornikach.
JWnle 7

Jci® i żab. ,ar}eKo wyrazy głębokiego współ- 
składają:

* pracownicy
$udown' °dzR'eao Biura Projektów

"•ctwa Wiejskiego w Poznania
793-K3

Syrenę 104 sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 16
m. 4. 18706g

Kupię mieszkanie M-6. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 1® dla 1841«g.

Kupię skrzynię biegów do 
Moskwicza, 3-biegową lub 
części. Sprzedam takso­
metr elektryczny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18873g.

Zamienię duży pokój, ku 
chnia, przynależności — 
wspólny korytarz, śród­
mieście na mniejszy po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18435g.

Bezdzietnemu małżeństwu 
niekrępujący pokój w 
domku jednorodzinnym 
wynajmę. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18608g.
Pracująca panienka wy- 
najmie pokój. Najchętniej 
w centrum. Zapłacę z 
góry. 64-760 Zduny, tel. 
71. 18614g

Małżeństwu, członkom 
SM wynajmę mieszkanie 
(pokój, kuchnia), względ­
nie pokój. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18805g.

Spiesznie kupię własnoś­
ciowe M-5 lub M-6. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1881«g.
Wezmę w dzierżawę 2-po 
kojowe, wyłączone na o- 
kres 5 lat i płacę z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 18850g.

Sprzedam działkę budów 
laną 3,790 ms przy lesie, 
jeziorze, przystanek PKS, 
120 tys. zł, 5 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18557g.
Sprzedam willę w Pozna­
niu 110 m!, duży ogród, 
telefon w rozliczeniu jed 
no lub dwa mieszkania 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18610g.

Kupię pa<rcelę budow­
laną Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18725®.
Sprzedam Chodzieży

Kto wytynkuje parter i 
pomaluje rynny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18304g.

Przyjmę drobne prace złe 
cone blacharsko - dekar­
skie. Poznań, ul. Garbary
33 m. 15. 18361®

Wykonam prace dekar­
skie, blacharskie, specjal­
ność krycie papą alumi­
niową, tanio i szybko. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18556g-
Kto wykona remont da­
chu z papy. Ul. Swierczew

W dniu 17 lipca 1®75 r. zmarł nagle śp.

JÓZEF KACZMAREK
inż. leśnik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi­
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

19178®

tDnia 17 lipca 1975 r. zmarła nasza najdroż­
sza i nigdy niezapomniana żona, matka, 
siostra i babcia

HELENA KACZMAREK
z domu Koralewska

Pogreeb odbędzie się dnia 1® bm. o godz. 13.25 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

korzystnie dom dochodo­
wy z mieszkaniem kom­
fortowym. Chodzież, plac 
Kopernika 6 m. 1 lub tel.
Poznań 33-31-82. 16733g

skiego 33 m. 2. 18637g
Pranie bielizny 3 dni. By 
czyńska 3, przyjmuje do 
26 sierpnia i po przerwie
od 7 września. lS828g

Wszystkim Krewnym, Sąsiadom, Znajomym, 
Delegacjom Zakładów Prący za okazane współ­
czucie i udział w pogrzebie naszej drogiej mat­
ki, śp.

tDnia 17 lipca 1075 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68

JAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb ^odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 bm. o godz. 14 na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Małeckiego 8/9 m. 1.2. 10158g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 lipca 
1975 roku po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., w wieku 

38 lat, nasz najdroższy syn, ukochany i nigdy 
niezapomniany brat, wujek, szwagier i narze­
czony, śp.

KRZYSZTOF RUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1® bm. o godz. 8.3® 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym żalu pogrążona

Os. Manifestu Lipcowego 3 m. 3. 19100g

Dyrektorowi Kombinatu PGR Rybn0 Wielkie
inżynierowi

LEOPOLDOWI BARTKOWSKIEMU
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca

składaj 4
POP, Rada Zakładowa, Dyrćkcja i pracownicy 

Kombinatu PGR Rybno Wielkie.
188952

mąż i rodzina
Ul. Szamarzewskiego 8 m. 10.

MARII MARKOWSKIEJ

B9112g
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE SKŁADA

Gostyń. l«940g
KOLEŻANKOM

KAZIMIERZE SIMIŃSKIEJ
i STEFANII SIMIŃSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
i SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża i Brata
składają:

Zarząd — Rada Zakładowa — pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
787-K3

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym. Lokatorom oraz Współpracownikom Tasko 
i HCP, którzy wzięli udział w pogrzebie

inż. JÓZEFA WIECZORKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z synami
18813g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojego najdroższego męża, śp.

STANISŁAWA SKIBIŃSKIEGO

KOLEŻANCE
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

HELENIE FRĄCKOWIAK 
członkowi założycielowi oraz wieloletniemu 

członkowi Rady Spółdzielni

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu nagłego zgonu

Męża
składają

Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa — POP
Zarząd oraz współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Zespół” 
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych 

w Poznaniu
792-K3

Zimin - Kleszczewo. 185»g

Dr. JANOWI MARKOWSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Matki
s k ł a d a j ą

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Gostyniu 

7M-K3



KRZYŻÓWKA NR 29
[fłypocznrj dobrze «
W/ swej przyjaciółki — 

powiedział Florian, 
wsadzając żonę do taksówki 
na monachijskiej ulicy.

— A tobie niech się powiek 
dzie interes w Mediolanie — 
odpowiedziała Binni wesoło.

Kiedy taksówka ruszyła, 
Binni trąciła kierowcę w ra­
mię.

— Zmieniam zdanie. Proszę 
nie jechać na dworzec, tylko 
na ulicę Cosimy.

W pól godziny później obej­
mowała ramionami szyję opa 
lonego mężczyzny o sporto- 
wej sylwetce.

— Czy to nie wspaniałe, Gre 
gor — cieszyła się. — Mamy 
osiem dni wyłącznie dla siebie.

— Masz chyba na myśli no­
ce — powiedział, uśmiechając

KOBIETA,

Pozicmw: I. kobieta skłonna 
do śmiechu. 8. płaz źyjący w 
wodzie i na lądzie, .9. ostatnia 
królowa Egiptu, sławną z fas­
cynującej urody, 10. łajdak, 
«bir, złoczyńca, 13. dawniej: 
waćpan. 14. cienki, przenikli­
wy głos. 15. syn Izaaka, starszy 
brat Jakuba, 16. wypoczynko­
wa dzielnica Warszawy .17. au­
tor „Siadów filozofii islamu w 
filozofii europejskiej”, 22. do­
wodził oddziałami w bitwie z 
wojskami Ottona I i Gerona 
nad rzeką Reknicą w 955 ro­
ku, 23. duchowny w meczecie, 
pełniący obowiązek zwoływa­
nia wiernych na modlitwę, 24. 
sposób przygotowywania 1 pro 
wadzenia operacji wojennych.

Pionowo: 2. poeta staroindyj 
ski (17 król z dynastii Andh- 
rów), 3. raz, 4. oczarowanie, za 
ślepienie. 5. płaszcz topoli, 6. 
pole puste lub nieurodzajne, 7. 
przemysłowiec. 11. aparat prze 
kazujący wiadomości na odle­
głość za pomocą prądu elek­
trycznego, 12. statek budowany 
na wyspach Polinezji do celów 
turystycznych, 18. szansa, 19. 
uszczerbek, 20. związki, 21. me­
dykamenty.

Litery oznaczone w prawym 
dolnym rogu liczbami, uporząd 
kowane według szyfru utworzą 
hasło, które wystarczy prze­
słać jako rozwiązanie całego 
zadania.

Szyfr: 1—2—3—4—5. 1—2—6—7

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów towaro­
wych po 100 zł otrzymują:

Jan Marciniak, .ul. Sielska 
23a/4, Poznań;

Stanisław Witczak. Ul. Drz/ 
mały 32, Bojanowo Pozn.;

Teodora Mitręga, ul. 17 Stycź 
nia 1, Międzychód;

Andrzej KI a Witter, ul. Koś­
cielna 18, Szamocin;

Jan Tomczak, ul. Gajowa t 
m. 2, Puszczykowo 3.

Nagrody wyślemy pocztą.

[lalo. Gregor za-
** brzmiało w słuchawce 

telefonicznej. — Tu Florian.
Gregor przeraził się. Czyżby 

Florian wiedział, że jego żona 
zamiast u swej przyjaciółki w 
Bawarskim Lesie, jest u niego?

— Co się stało? — zapytał 
niepewnie.

— Czy mógłbyś zamknąć 
dziś swoją budę? Wyobraź so­
bie, że muszę być o siedemna 
stej w Mediolanie. Mam choler
nego kaca 
dam rady, 
trzebował. 
łem... Czy

i samochodem nie 
a będę go tam po- 
Dlatego pomyśla- 

mógłbyś przyprawa

dzić mi mój wóz do Mediolan, 
nu?

— Dlaczego nie zrobi tego 
Binni? — zapytał Gregor ob­
łudnie. — Twoja żona dosko­
nale przecież prowadzi.

— Binni wyjechała wczoraj 
do Bawarskiego Lasu do Ingi.

— No dobrze — odpowie­
dział Gregor. — Nie ma in-i 
nej rady.

— Wspaniale — ucieszył się 
Florian. — Ponieważ muszę 
natychmiast jechać na lotni­
sko, zostawiam garaż otwar­
ty. Kluczyki i papiery są w 
skrytce.

— Gdzie cię znajdę w Medio 
lanie?

— W „BUtonie”. A więc do 
popołudnia. I jeszcze raz bar-i 
dzo ci dziękuję.

"ponieważ Binni wyszła do
* fryzjera Gregor zostawił 

jej karteczkę, że musi nagle 
wyjechać i wróci późnym Wie 
czorem lub nocą. Wkrótce je­
chał sportowym BMW Floria­
na na południe. Około połud­
nia zbliżał się do St. Moritz, 
kiedy samochód, na jednej z 
serpentyn, niebezpiecznie się 
zakołysał. Również w kierowni 
cy coś było nie w porządku. 
Powolutku z niesłychaną

ostrożnością, dojechał Gregor 
do St. Moritz i zatrzymał się 
przed pierwszym napotkanym 
warsztatem.

— Coś niedobrego 
nicą — wytłumaczył 
w i.

Kiedy samochód 
podnośniku majster

z kierów 
majstra-

stał na 
poruszył

prawym przednim kołem i na 
gle odskoczył od samochodu. 
Kolo upadła na podłogę.

— Na Boga — wykrzyknął 
majster. — I pan jechał ser­
pentynami?

Majster obejrzał lewe koło i 
stwierdził, że wszystkie śruby 
przytrzymujące koło były moc 
no obluzowane.

— Do licha — powiedział 
majster. — Kto tak zmontował 
panu koła? Może pan go na­
tychmiast oskarżyć o usiłowa­
nie morderstwa.

A więc dlatego Florian wy­
mawiał się, że nie da rady je 
chać samochodem, pomyślał 
Gregor. Musiał zorientować 
się, że ja i Binni...

8—14, 15-11-

19, 10—2—20—4—19. 21—2—1—2.
Opr. Władysław Firlik

Ws rozwiązania powyższej 
krzyżówki czekamy do 25 lipca 
br. Wśród czytelników, którzy 
trafnie odgadną hasło, rozlo­
sujemy trzy zamki patentowe, 
ufundowane nrzez poznańskie
zakłady 
adres: 
skrytka 
Poznań.

„Metainlast”. Nasz 
„Głos Wielkopolski”, 
pocztowa 10-74, 60-959

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach pocz 
towych z dopiskiem: „Krzy­
żówka nr 29”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Hasło 
używaj 
teriami

NR 27

brzmi: „Do oświetlenia 
wyłącznie latarki z ba 
«Centra»”!

REKOMENDACJA

Jens Larsen ubiegał się o po-' 
sadę kasjera w urzędzie finanse 
wym w Trysil (Norwegia). W wy­
pełnianej przez siebie ankiecie, 
w rubryce „Czy obywatel był ka­
rany?”, odpowiedział zgodnie z 
prawdą: „Nie”. W następnym 
punkcie figurowało pytanie: „Z 
jakiego powodu?” Napisał szcze 
rze: „Nigdy mnie nie przyłapa­
no”. Posadę otrzymał.

WIERSZAMI
KUP PAN MIASTO!

W Hiszpanii
ruinami zabytkowymi.

kwitnie handel
Można

CECHY ROZPOZNAWCZE

W Grazu (Austria) odbyła się 
rozprawa sądowa przeciwko zło­
dziejowi, który okradł kasę jedne 
go z zakładów pracy. Powołany
na świadka portier 
wysokiemu sądowi: 
wszedł bezczelnie, 
nawet dzień dobry, 
że to nowy dyrektor

wiedział wolno —. 
czy wiście nie masz^eli
pojęcia, jeżeli jesteś 
to przygotuj się na ■

. ® nic;

^ały t
To mówiąc podszedł d I 

ratu telefonicznego, 
numer swego mieszki 
Monachium i podał * 
wi drugą słuchawkę 
B«s“ -

— Tu Gregor.
Gdzie się podzie^n.,, 

chanie? aS2'
W tym momencie 

poznał głos.
— Przecież^. yrz^. 

jest...
Gregor skinął gł^ { 

wił dalej:
— Jestem właśnie w Su, 

ritz.
— Co się 

— zapytała
stało tak 
Binni.

WĄŻ MORSKI 
W NOWYM WYDANIU

Bardzo solidna brytyjska Agen 
cja Reutera podała mformację 
o tym, że w Tanzanii pod Kilwą 
rybak złowił rybę nieznaną ichtio 
logom na całym świecie. Posia­
da ona ręce i nogi oraz jedno 
oko, które nocą emituje światło 
jak reflektor.

również nabyć całe miasto w 
„czerstwej ruinie”. Przeważnie ku 
pują je amerykańscy milionerzy. 
Lubią mieć w swojej posiadłości 
zamczysko z duchami czy hiszpań 
skie miasteczko.

siłem go o legitymację".

oświadczył 
„Oskarżony 

nie mówiąc 
Pomyślałem, 
i nie popro

ZEMSTA SKAZAŃCA

P óźnym popołudniem za­
parkował BMW przed ho 

telem „Hilton”, w Mediolanie. 
Kiedy wszedł do pokoju Flo­
riana, tamten przywitał go 
głośnym krzykiem:

— Gregor, znakomicie, że 
tu jesteś.

— Tak? Rzeczywiście uwa­
żasz, że to tak znakomicie, ty 
Świnio? A może powinienem 
leżeć gdzieś w górach z poła­
manymi kośćmi?

Florian przyglądał się przy­
jacielowi ze zdumieniem.

— Nie rozumiem o czym mó 
wisz.

— O mój drogi. Rozumiesz 
doskonale. Osiem śrub nie mo-

— Florian prosił mnie, 
rano, abym przyprowadzi 
jego samochód do Aledioli 
Ale nie przejmuj się, 
wszystko dobrze pójdzie,\ 
cę do Monachium 
samochodem.

— Na Boga, nie 
ła Binni.

— Ależ dlaczego..

tej

— Nie pytaj, Gregor, h 
mogę ci tego wyjaśnić p , 
telefon. Zostań tam, ę , 
jesteś i czekaj na mnie. Pi 
jadę następnym pociągiem*

— Moja droga — powiel 
Gregor z dobrze udanymi 
strachem — to brzmi tak,j 
by chodziło o śmierć i żyt

— Nie, jeżeli zrobisz tal; 
cię proszę.

POLITYKA TUCZY

NIEBEZPIECZEŃSTWO WOJNY 
NA ZNACZKACH

Prasa amerykańska podała 
ostatnio, że politycy tego kraju, 
z wyjątkiem Kissingera, zażywa­
ją mało ruchu. Wynosi to staty­
stycznie, według badań metodą 
Taylora, 750 metrów dziennie. 
Farmer w tym czasie pokonuje o- 
koło 30 km.

ŚEZ DOGMATU

Zbiegły pensjonariusz tokij­
skiego więzienia dokonał wlama 
nia do budynku sądu, gdzie 
skradł formularze z nakazem a- 
resztowania. Jeden z nich wypeł 
nil na miejscu, sfingował podpis, 
przybił pieczęcie i przesłał poli­
cji, która natychmiast dokonała 
aresztowania. Aresztowanym był... 
dyrektor więzienia.

ZADZWONIĘ DO ŻONY-

gło odkręcić 
— Jeżeli 

łem, chcesz 
chciałem cię
byś zatem 
powód...

— Nie 
wpadł mu 
nie wiesz,

się samoistnie.
dobrze rozumia- 

powiedzieć, że 
zabić. Czy mógł-

— No, niech tak będzie 
powiedział Gregor. — In 
w „Koenigshof” ~ i odk 
słuchawkę.

wyjaśnić mi, jaki

wygłupiaj 
Gregor w

się — 
słowa —

Futbolowe mistrzostwa świata 
zostaną rozegrane w Argentyiie 
w 1978 roku, ale już ukazały się 
znaczki pocztowe z ich reklamą. 
Podobno niektóre sugerują wy­
graną argentyńskiej reprezenta­
cji, co może — zdaniem prasy — 
postawić w stan pogotowia bo-
jowego armie 
nych...

państw ościen-

W liście do redakcji Sztokholm 
skiego pisma poświęconego ga­
stronomii czytelnik zapytuje: „Jak 
można bez większego wysiłku u- 
gotować s m a c z n y obiad we 
getariański?” Cyniczna odpo­
wiedź redakcji brzmiała: „Trze­
ba dodać befsztyk!”.

Z powodu nie uzasadnionego 
użycia sygnału alarmowego stra 
ży pożarnej w Bergen (Norwe­
gia), pewien handlarz ryb stanął 
przed sądem. „Dlaczego wezwał 
pan straż, chociaż nie było poża­
ru? — zapytał sędzia. Oskarżo­
ny usprawiedliwiał się: „Tego 
wieczoru byłem podcięty i chcia 
łem uprzedzić żonę, że wrócę pó­
źniej. Sygnalizator alarmowy po 
myliłem z telefonem

— Ze co?
Gregor przyjrzał się w za­

myśleniu Florianowi. Czy czlo 
wiek mógłby się tak zmienić. 
A jeżeli on rzeczywiście nie 
ma z tym nic wspólnego? A 
zatem ofiarą miał być Flo­
rian?

— Słuchaj Florianie — po-

baj mężczyźni patrzyli > 
siebie w milczeniu.

— Przynajmniej wiemy 
powiedział Gregor — ktoś 
strował przy śrubach i | 
miał złamać kark.

Florian nalał sobie tcliią 
— Taki więc zbrodniczy^ 

a obaj ją kochamy — pou? 
dział.

— Kochaliśmy — popr$> 
go Gregor.

•— Chodź, pojedziemy 4 
Moritz i przygwoździmy jl

i ROBERT PENDOK

Listy z wczasóu
FISCHER W KONSPIRACJI

Przy każdym z poniższych 
pytań znajdują się 3 róż 
ne odpowiedzi, ale tylko 

jedna z nich jest właściwa. 
Zadanie polega na wskazaniu 
tych właśnie odpowiedzi.

1. Kto kończy swoje wystę­
py doszczętnym zdemolowa­
niem instrumentów?

a) Frank Sinatra, b) brytyj­
ski zespół The Who, c) Mauri 
ce Chevalier.

2. Kto malował portret „Hen 
ryk VIII”?

a) Hans Holbein, b) Mar­
cello Bacciarelli, c) Salvador 
Dali.

3. Jak nazywał się w rze­
czywistości Molier, twórca no 
wożytnej komedii?

a) Martin Andersen-Nexo, 
b) Samuel Langhorne Cle- 
mens, c) Jean Baptiste Po- 
ąuelin.

4. Kiedy pojawiły się u 
nas cyfry rzymskie?

a) w XV wieku, b) w XVI 
wieku, c) w XVII wieku.

5. Z jakiego okresu pochodzi 
broń nazwana „arkebuz”?

a) z XII wieku, b) z XIV 
wieku, c) z XV wieku.

6. Co oznaczało pierwotne 
słowo Arab?

a) rejon Półwyspu Arabskie 
go, b) koczowników z Półwys 
pu Arabskiego, c) pierwszego 
wyznawcę Mahometa, (wf)

•qg ‘qg 
‘qf ‘og ‘qi nzpajModpo

Ekscentryczny i 
lioner szachowy 
zapuścił brodę i 
kulary. Wszystko 
dziennikarze nie

histeryczny mi- 
Robert Fischer 
nosi ciemne o- 
po to, aby go 
rozpoznawali i

żeby dali wreszcie spokój indaga 
cjom dlaczego nie spotkał się 
on z Karpowem. Zdjęcie Fischera 
w nowej „kreacji” obiegło pra­
sę światową...

WŁODZIMIERZ 
SCISŁOWSKI

WYCIECZKA

STRON A

GŁOS 19/20 VII 1975

Był las, 
proszę Was — 
i do tego lasu, 
dla zabicia czasu 
przyszło młodzieńców 
dziewięciu.
Pierwszy wyrzeźbił nożem 
swoje nazwisko w korze. 
Drugi — gdy tylko

przybył —• 
skopał niewinne grzyby. 
Trzeci wesołość wzniecił, 
bo porozrzucał śmieci. 
Czwarty wrzeszczał jak 

goryl. 
(Słychać go do tej pory). 
Piąty z wiatrówką w dłoni 
zaczął wiewiórkę gonić. 
Szósty tak się rozgniewał, 
że tłukł butelki o drzewa. 
Siódmy w „zabawy” szczycie 
podpalił leśne poszycie. 
Wreszcie dwaj pozostali 
gałęzi nałamali.
A las,
proszę Was, 
westchnął sobie żałośnie: 
Ja wyrosłem pięknie!
Ale co z nich wyrośnie?

RYS.: GWIDON MIKLASZEWSKI

4

„Kochani Rodzice! Kępi? £— Mama każę mi się wystrze-— Co skłoni Kazika do szyb­
kiego przyjazdu: czy to, że 
za nim tęsknię, czy to, że się 

tu doskonale bawię?
wcześnie rano gdy nikogo 
ma na plaży potem p«eI'

gać trzech rzeczy: udaru sło­
necznego, przewiewu i instruk­

tora pływackiego!

roiszę pisać: „Kochana Żono, potwierdzam odbiór 
sma z dnia 2 lipca br. i w odpowiedzi donoszę-

ma na plaży potem p>IC‘ { 
dzień słucham radia i 
książki na balkonie, a o oi ‘

kładę się spać-*

Mą.......r.r ."^t
.e» M

„Szanowna Pani! Zakocha­
łem się w Pani od pierwsze­
go wejrzenia — czy zechce Pa 
ni zostać moją żoną? Z po­

ważaniem - listonosz".

„Kochany Mężu! Jak się czujesz? Czy podlewasz kwiaty? A psu 
dajesz jeść? Zapłaciłeś za gaz i elektryczność? I raty za tele­

wizor? Usmażyłeś konfitury z truskawek? Dałeś bieliznę do pra­
nia? To tyle u mnie nowego, a co u Ciebie? Całuje Twoja 

Hela".10


